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Dzisiaj osiada 
wKGPZPR 

nad sprawami handlu 
zagranicznegoWe wtorek 29 bm. w Komite cie Centralnym PZPR odbę­dzie się narada aktywu party jno-gospodarczego poświęco­na dalszemu rozwojowi han­dlu zagranicznego. Będzie to kolejna ogólnokrajowa nara­da orgahizowana w toku prac przygotowawczych do V Zja­zdu partii. W naradzie spodziewany jest udział wyższych władz państwowych.Celem narady członków naj partyjnych ijest przedy-skutowanie węzłowych próbie mów rozwoju eksportu wsiedmioleciu szczególnym zadań na ższe lata.

1969—1975, ze . uwzględnieniem dwa najbli- Potrzeba prze-dyskutowania tych zagadnień podyktowana jest znaczeniem handlu zagranicznego w dal­szym rozwoju gospodarki naro dowej trudnościami, jakie wy- tępują w zakresie zapewnienia odpowiedniego tempa wzrostu eksportu w latach 1969—1970, a także tym, że od wyników uzyskanych w tym okresie za leży nasza pozycja wyjściowa do następnego pięciolecia.
Święto narodowe 

Turcji
Ż okazji święta narodowego re­

publiki Turcji, przypadającego w 
dniu 29 bm.. przewodniczący Ra­
dy Państwa Marszłek Polski Ma­
rian Spychalski wystosował depe 
szę gratulacyjna do prezydenta 
republiki Cevdeta Sunaya. (PAP)
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Plan a problemy rynku
Narada ekonomistów w K€ ^ZPSł

28 bm. odbyła się w Komitecie Centralnym PZPR narada 
ekonomistów poświęcona roli rynku w naszej gospodarce. O- 
bradom przewodniczy! członek Biura Politycznego sekretarz 
KC PZPR — Bolesław Jaszczuk.Podstawą do dyskusji były referaty: J. Pajestki — „Piano wanie, centralne kierowanie i mechanizm rynkowy w gospo­darce socjalistycznej; B. Gliń­

skiego „Rola rynku w gospo­darce socjalistycznej” i W. Za­
stawnego „Istota koncepcji so­cjalizmu naukowego”.

Józef Pajestka podkreślił m. in., 
że problemy funkcjonowania ryn­
ku i wykorzystywania mechaniz­
mów i instytucji typu rynkowego 
w systemie planowania wysuwane 
są bezpośrednio przez praktykę 
gospodarczą krajów socjalistycz­
nych. Jest to widoczne szczegól­
nie w dziedzinie zaspokajania po­
trzeb konsumpcyjnych ludności 
oraz w zakresie stosunków ekono­
micznych miedzy przedsiębior­
stwami i innymi organizacjami e- 
konomicznymi.

Cel: 750 090 ton soli rocznie

W Kłodawie ruszyła „Barbara"
W Kopalni Soli w Kłodawie (pow. Koło) odbyła się w nie 

dzielę uroczystość uruchomienia dużego zespołu podziem­
nych i naziemnych urządzeń wydobywczych wraz z no­
wym, trzecim z kolei, ponad 600 metrowej głębokości szy­
bem „Barbara”, który zamyka I etap przekształcania „Kło­
dawy” w największą w Polsce kopalnię soli kamiennej .Kłodawską kopalnię rozpo­częto budować 19 lat temu, z myślą o wydobywaniu soli po tasowej i przetwarzaniu jej na nawozy potasowe. Zamierze­nie to nie mogło być zrealizo­wane, ponieważ po przebiciu szybem „Michał” kłodawskiej czapy solnej i dotarciu do złóż okazało się, że zasoby so li potasowej nie są tak duże jak pierwotnie sadzono.Znaleziono natomiast nie­zmierzone zasoby białej soli kamiennej, które nawet przy maksymalnej eksploatacji, mo gą zapewnić pełne zaopatrze­nie kraju w ciągu kilkuset lat- W tej sytuacji władze po stanowiły przekształcić „Kło­dawę” w główny ośrodek zao patrzenia kraju w sól kamień ną (spożywczą i dla chemii), z docelowym programem wy­dobycia. Zakończony przed wczoraj pierwszy etap tego za mierzenia daje „Kłodawie” moc wydobywczą 750 000 ton soli rocznie.

Przy dźwiękach marsza górni czego i wiwatów załogi ruszy ła winda „Barbary”, niosąc na powierzchnię pierwsze bry ły solne.Następnie odbyła się uroczy sta akademia, na której wyróż niający się w budowie i e- ksploatacji kopalni pracowni­cy udekorowani zostali wyso­kimi odznaczeniami państwo­wymi. Inżynier górniczy Przed siębiorstwa Budowy Kopalń 
— Józef Zajączkowski, kierów nik wydziału robót elektrycz­nych Przedsiębiorstwa Przemy słu Węglowego — Franciszek 
Imach, główny inżynier do spraw energomaszynowych ko palni — Ryszard Kunka oraz starszy młynowy kopalni —Jó zef Jaros, odznaczeni zostali Krzyżami Kawalerskimi Ordę ru Odrodzenia Polski. 14 dal­szych pracowników otrzymało Złote, 25 — Srebrne a 18 — Brązowe Krzyże Zasługi, (pch)

Rozwiązanie tego niezwykle istot 
nego zagadnienia podejmowały o- 
strożnie i stopniowo różne refor­
my ekonomiczne, przeprowadzane 
przez kraje socjalistyczne.

Doświadczenie bowiem wykazało, 
że sterowanie działalnością przed­
siębiorstw i innych organizacji e- 
konomicznych nie może być pro­
wadzone wyłącznje na podstawie 
ścisłego, centralnego reglamento­
wania tej działalności, to jest na 
podstawie szczegółowych, odgórnie 
ustalanych planów.

Centralne kierowanie rozwojem 
musi być skojarzone z oddolną, 
zdecentralizowaną inicjatywą.Uważam — stwierdził autor — za w pełni uzasadnione stwierdzenie, że w procesie roz woju gospodarki socjalistycz­nej daje się obserwować nie zmniejszanie, ale nasilanie sie - potrzeby wykorzystywania me chanizmów typu rynkowego Nie można oczywiście tego a- bsolutyzować, co prowadziłoby do absurdalnych wywodów Nonsensem więc byłoby np twierdzenie, że postęp socjaliz mu — to coraz bardziej kon­sekwentne działanie mechaniz­mu rynkowego. I tak w ZSRR równolegle do poglądów teore­tycznych, podnoszących pro­blem dostosowania systemu ste rowania produkcją do istnienia mechanizmu rynkowego, Ko­mitet Centralny KPZR zadecy­dował podjęcie, a później za­sadnicze rozszerzenie ekspery­mentów, których istotna treść

.polegała na tym, aby producen ci opierali swe plany produkcji na popycie rynkowym.Obok ogólnonarodowego, planowego kierownictwa pro­cesami rozwoju społeczno- ekonomicznego, socjalistyczny system ekonomiczny musi się opierać na zasadzie maksy­malnego wyzwolenia i rozwo­ju społecznej inicjatywy i ak-tywności.Wymaga prawdziwie czestnictwa to: aktywnego i obiektywnego u- zjednoczeń ■ iprzedsiębiorstw w opracowy­waniu ogólnonarodowych pla- 
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Chłopi ze spółdzielni produkcyj­
nej w wiosce L. w prowincji Ouang 
Binh, atakowanej zaciekle przez 
nieprzyjacielskie samoloty, konty­
nuują — z bronią na ramieniu - 
prace w polu, przygotowani w 
każdej chwili na odparcie ataku 

z powietrza.
CAF—VNA

Izrael ostrzelał 
wioskę libańska

Soldateska izraelska sprowoko­
wała incydent zbrojny na linii ro 
zejmowej między Izraelem a I.iba 
nem. Wojska izraelskie ostrzela­
ły libańska wioskę Madżidija w 
okręgu Mardżauljan w południo­
wej Części Libanu. Dwóch żołnie­
rzy libańskich zostało zabitych o- 
raz zniszczonych zostało kilka do­
mów. (PAP)

Hraczysie posiedzenie na Hradczanach

W odświętnie udekorowanej Sali Hiszpańskiej zamku pra­
skiego Hradczany rozpoczęło się 28 bm. przed południem 
uroczyste wspólne posiedzenie Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji, Komitetu Centralnego 
Frontu Narodowego, Zgromadzenia Narodowego i rządu 
czechosłowackiego z okazji przypadającego w poniedziałek 
jubileuszu samodzielnego państwa Czechów i Słowaków — 
50 rocznicy powstania Republiki Czechosłowackiej.Posiedzenie, w którym u- sesji Zgromadzenia Narodowe

Artyleria Oil 
uszkodziła krążownik

DArtyleria DRW ostrzelała w sobotę i uszkodziła amery­kański krążownik „New Jer­sey” (56 tys. ton wyporności), który od 30 września br- prze bywał w Zatoce Tonkińskiej i ostrzeliwał terytorium DRW. Dowództwo amerykańskie pró bowalo zatuszować całą spra wę. Kiedy wiadomość o uszkodzeniu dało stępnie genęja
„New radio JerseyHanoipowtórzyła a ją po- na-a-VNA, dowództwoVII Floty amerykańskiej, a następnie Pentagon podały, iż nie posiadają żadnych wiado­mości na ten temat. Nie uda ło się jednak ukryć, że jeden z największych krążowników został uszkodzony i w niedzie lę rzecznik USA potwierdził wiadomość o sukcesie artylerii DRW.„New Jersey” został ostrze­lany przez artylerię z prowin­cji Vinh Linh. Jednostki arty­leryjskie tej prowincji wsła­wiły się zestrzeleniem jednego dnia 17 września 1967 r-dwóch bombowców strategicznych „B-52”. (PAP)

Na uroczystość uruchomie­nia „Barbary” przybyli: czło­nek KC, I sekretarz KW PZPR 
— J. Szydlak, minister prze­mysłu chemicznego — A. Ra­
dliński, sekretarz KW PZPR 

•— J. Gawrysiak oraz gospoda rze powiatu kolskiego- Goście odbyli kilkukilometrowy „spa­cer” na głębokości 600 metrów, zapoznając się z rozkładem wy robisk i zainstalowanych tam urządzeń mechanicznych. Po opuszczeniu podziemnych cho dników, o godzinie 13, mini­ster zasiadł za pulpitem stero wniczym i przesunął dźwignie.
Bonn pragnie 

zbliżenia z Ameryką
Południowa

W niedzielę po południu powró­
cił do Bonn z kilkutygodniowej po 
dróźy do USA i krajów południo­
wo-amerykańskich zachodnionie- 
miecki minister spraw zagranicz­
nych, Willy Brandt.

Na lotnisku kolońskim Brandt 
oświadczył, że doświadczenia ja­
kie zdobył w c.zasie swojej podró­
ży, służyć będą do rozważań w’ 
sprawie umocnienia kooperacji z 
krajami Ameryki Południowej.

Dziennik „Die Welt” pisze w po 
niedziałek. że Bonn pragnie roz­
począć „ofensywę dymplomatycz 
ną” wobec państw południowo- 
amerykańskeh. (PAP)

Konferencja 
erzedzjazdowa PZPR 
woj. warszawskiego W sali Urzędu Rady Mini­strów rozpoczęła wczoraj o- brady konferencja przedzja- zdowa PZPR woj. warszaw­skiego- . W obradach uczestni­czy członek Biura Polityczne­go sekretarz KC PZPR Ry­

szard Strzelecki. Referat wy­głosił I sekretarz WKW PZPR 
Henryk Szafrański. Po refera­cie rozpoczęła się dyskusja.PAP

czestniczyli również przedsta­wiciele orgar ów centralnych i instytucji z całej republiki otworzył pierwszy sekretarz KC KPCz Aleksander Dub- 
czek.Z okazji 50 rocznicy pow­stania państwa czechosłowac­kiego cała poniedziałkowa pra sa czechosłowacka ukazała się w odświętnej szacie.Dzienniki zamieszczają ob­szerne relacje z niedzielnej

Ziamla

Kosmonauta Bieriegowoj kontynuuje 
lot na pokładzie statku „Sojuz 3“
Bezzałogowy „Sojuz 2“ wylądował w ZSKR |

W poniedziałek o godz. 4.48 czasu moskiewskiego statek 
kosmiczny „Sojuz-3”, dokonując 29 okrążenia wokół Ziemi 
znalazł się ponownie w zasięgu radiowym dalekowschod­
nich stacji pomiarowych.

Przebywająca z wizytą w Pozna­
niu delegacja partyjna z Char­
kowa złożyła w niedzielę wizytę 
w Prezydium RN Poznania. Goś­
cie, którym m. in. towarzyszył za­
stępca członka KC i sekretarz 
KW PZPR J. Zasada, przekazali 
na ręce przewodniczącego Pre­
zydium RN J. Kusiaka urnę z zie­
mią z pól bitewnych Charków- 
szczyzny oraz medal pamiątkowy 
wybity z okazji 25 rocznicy wyz­
wolenia Charkowa spod okupacji 
hitlerowskiej. Ziemia z umą znaj­
dzie swe miejsce w Mauzoleum 

na Cytadeli^
Na zdjęciu -1 sekretarz Komite­
tu Obwodowego KP Ukrainy w

go, które uchwaliło ustawy o federacyjnym ustroju Yćpubli ki oraz ustawy o narodowoś­ciach.Centralne i wojewódzkie roz głośnie radiowe w poniedzia­łek od rana nadawały audycje przypominające doniosłe wy­darzenia 50-letniej historii re­publiki i przedstawiające jej dzień dzisiejszy.
Przewodniczący Rady Najwyż­

szej ZSRR, Nikołaj Podgórny prze 
słał w imieniu prezydium Rady 
Najwyższej Związku Radzieckiego 
i narodów ZSRR serdeczne poz­
drowienia dla narodów Czechosło­
wacji z okazji 50 rocznicy prokla­
mowania Republiki Czechosło­
wackiej.

W depeszy do prezydenta CSRS 
Ludvika Svobody Nikołaj Pod­
górny życzył „bratniemu narodo­
wi czechosłowackiemu sukcesów 
w budownictwie społeczeństwa 
socjalistycznego, dalszego rozwoju 
i umocnienia przyjaźni i wszech­
stronnej współpracy między 
ZSRR i CSRS.

Demonstracja 
w Loudpje 

przeciwko wojnie W niedzielę, w Londynie od była się potężna demonstra­cja przeciwko wojnie w Wiet namie. Wzięło w niej udział ponad 30 tys- osób.Demonstracja miała chara­kter pokojowy. Jej uczestni­cy szli ulicami miasta z tran­sparentami na których wypi­sane były hasła przeciwko wojnie w Wietnamie. Do starć z policją doszło na Placu Gros venor, przy którym mieści się ambasada amerykańska.PAP

Wicepremier 6. Husak 
spotkał się 

z W. Kuzniecowem

Przedtem lotnik — kosmo­nauta G. Bieriegowoj prze­szedł ze specjalnego pomiesz­czenia, w którym spał do ka­biny statku. Przeprowadzono także seans łączności radio­wej i telewizyjnej z kosmonau tą. Według doniesień z pokła­du statku kosmicznego „So­juz-3” stan kosmonauty jest dobry, a wszystkie systemy statku funkcjonują normalnie.Po 25-minutowych ćwicze­niach gimnastycznych i spoży ciu śniadania kosmonauta przystąpił do wypełniania pro gramu trzeciej doby lotu.
Moskiewski korespondent 

PAP, red. Dariusz Pilewski 
donosi w poniedziałek rano:

W dalszym ciągu w centrum za­
interesowania społeczeństwa ra­
dzieckiego znajduje ste lot kos 
miczny pułkownika G. Bieriego- 
woja, który na pokładzie statku

„Sojuz-3” okrąża od piątku kulę 
ziemską. Oczekuje sę kolejnych 
komunikatów z Kosmosu.

Poniedziałkowa „Prawda” — je­
dyny dziennik ukazujący się w 
tym dniu w ZSRR —• na pierwszej 
stronie publikuje zdjęcie kosmo­
nauty w kabinie statku „Sojuz-3” 
utrwalone z bezpośredniej trans­
misji telewizyjnej z Kosmosu. Wi 
dać na nim G. Bieriegowoja w 
momencie dokonywania notatek 
w dzienniku pokładowym. Poniżej 
dziennik zamieszcza zdjęcie potęż 
nej rakiety w momencie jej star­
tu w Kosmos.

Cała pierwsza i w większości 
druga strona dziennika poświęco­
na jest tematyce kosmicznej. Poza 
oficjalnymi komunikatami. „Praw
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IPOGODA
W całym kraju zachmurzenie 

dużę. Lokalne większe przejaśnie­
nia. Temperatura maksymalna od 
7 do 12 st. Wiatry słabe o kierun­
kach zmiennych. (PAP)

Charkowie, ( G. Waszczenko
(pierwszy po prawej) przekazuje 
urnę z ziemią przewodniczącemu 
Prezydium RN, J. Kusiakowi, (c) 

Fot. — K. Przychodzki

Zastępca przewodniczącego rządu CSRS i I sekretarz KC KP Słowacji, Gustav Husak, spotkał się w niedzielę po po łudniu w Pradze z przedstawi cielem Rady Ministrów ZSRR, 
W. Kuzniecowem. W spotka­niu brał udział ambasador ra dziecki S. Czerwonienko. Roz mowy dotyczyły aktualnych problemów ińteresujących o- bie strony. (PAP)

„Anna Karenina" 
inauguruje Dni

Filmu RadzieckiegoOgólnokrajową imprezę Dni Filmu Radzieckiego zainau­gurowała wczoraj w całej Pol­sce premiera filmu „Anna Ka renina” reżysera Aleksandra 
Zarchiego, będąca ekraniza­cją znanej powieści Lwa Toł­stoja pod tym samym tytu­łem.W Poznaniu uroczystość inauguracji Dni odbyła się wczoraj wieczorem w kinie „Bałtyk”. Licznie przybyli na nią przedstawiciele poznań­skich władz, świata kultury, reprezentanci różnych środo­wisk pracy. Tegoroczne Dni Filmu Radzieckiego pozwolą nam obejrzeć wiele nowości radzieckiej kinematografii. O- prócz „Anny Kareniny” (w ki nie „Bałtyk”), będzie można zobaczyć w „Rialto” filmy: 
„Kobiety zostają same”, „Cier
pkie wino’ .Wiosna nad
Odrą”, „Żenią, Źenieczka i Ka 
tiusza”, a w „Warcie” — fil­my dokumentalne „Berlin” i 
„Skrzydła Października”. Ogó lem w 11 kinach poznańskich będzie można oglądać radziec­kie filmy (poza wymienionymi będą to filmy powtórkowe).Organizatorzy Dni (TPPR, CWF, WZK i inni) przewidują także liczne konkursy, ąuizy w kinach, konkursy szkolne, spotkania z uczestnikami walk od Lenino do Berlina itp. W każdym powiecie odbędzie się przynajmniej jedna taka im­preza. (ms)



Plan a problemy rynku
Dokończenie ze str. 1nów rozwoju oraz takiej de­centralizacji i dyspozycji w dziedzinie aktualnego, bieżące go zarządzania, aby w konkret nych warunkach uzyskać naj­lepsze rezultaty społeczno- ekonomiczne.Realizacja tej zasady wyma ga przede wszystkim, aby so­cjalistyczny system ekonomi­czny oparł się na wykorzysty waniu instrumentów i mecha­nizmów ekonomicznych.

W socjalistycznym systemie eko­
nomicznym istnieje rynek kon-

Końcowe rozmowy 
do Gaulie‘a w TurcjiW poniedziałek w godzinach południowych prezydent Fran­cji, Charles de Gaulle, który przebywa z oficjalną wizytą w Turcji, powrócił ze Stambułu do Ankary. W godzinach popo­łudniowych prezydent de Ga­ulle przeprowadzi drugą i koń cową rozmowę polityczną z pre zydentem Turcji C. Sunayem

sumpcyjny jako społeczny me­
chanizm przejawiania się potrzeb 
ludności i jako mechanizm akcep­
tacji użyteczności produkcji. Mu- 
simy z tym liczyć nie tylko w 
bieżącym sterowaniu produkcją, 
ale również w planowaniu rozwo­
ju produkcji zarówno w skali o- 
gólnokrajowej jak w skali gałęzi, 
branż i różnych organizacji gospo 
darczych. Stąd wniosek: w piano 
waniu rozwoju produkcji na cele 
konsumpcyjne stosować należy 
kryterium popytu rynkowego. 
Jest to niezbędnym warunkiem 
poprawności planowania. Musimy 
się liczyć i obecnie i na przy­
szłość z działaniem rynku jako 
mechanizmu społecznego uznania 
użyteczności produkcji, a więc 
wszystko co się wytworzy i prze­
znaczy na konsumpcję będzie mu 
siało być przez rynek akceptowa­
ne. Nie jest to jednak warunek 
wystarczający, aczkolwiek praw­
dą jest, że produkcję trzeba na­
stawiać na przyszły popyt, na po­
pyt ten trzeba jednak wpływać w 
szczególności przez politykę cen.Dyskusję zagaił kierownik wydziału przemysłu lekkiego, handlu i budownictwa — Sta­
nisław Kuziński.Stanisław Kuziński stwier­dził, że nie wystarcza odrzu­cać koncepcje rewizjonistycz

może oznaczać osłabienia roli centralnego planowania. Zwła szcza jeśli chodzi o tworzenie koncepcji i wytyczanie kie­runków harmonijnego rozwo­ju naszej gospodarki socjali­stycznej rola centralnego pla­nowania powinna być wzmoc-* niona. (PAP)
Syryjscy dziennikarze 
przebywali w PolsceW dniach od 23—28 paździer nika br. przebywała w Polsce delegacja dziennikarzy Syryj­skiej'Republiki Arabskiej.Syryjscy goście podczas po­bytu w Polsce odbyli rozmo­wy w Sejmie, OKFJN, MSZ, ZG ZMS oraz ZG Ligi Kobiet, w Polskiej Agencji Interpress a także w-redakcjach „Trybu­na Ludu” i „Życie Warszawy”.Interpress'

Kryzys polityczny 
w SyriiAgencja AFP, powołując się na dobrze poinformowane źró­dła w Bejrucie, donosi, że rząd syryjski jest w stanie dy misji od początku bieżącego ty godnia. Doszło tam do konflik tu między gen. Hafezem Asa- dem, ministrem obrony i sze­fem armii, popieranym przez grupę wyższych oficerów, a gen. Salahem Jedidem, zastę­pcą sekretarza generalnego partii Baas, i dr Zuajenem, szefem rządu.W Damaszku panuje spokój. Jednakże według informacji, jakie napłynęły w nocy z Liba nu — duże napięcie panuje w kołach politycznych.Prasa libańska, która ogłosi­ła w sobotę wiadomości o kry zysie. syryjskim, przewiduje, że gabinet dr Zuajena zosta­nie zastąpiony nową ekipą. Prawdopodobnie nowy gabi­net będzie kierowany przez dr Atasiego, szefa państwa i sekretarza generalnego par­tii Baas. (PAP)

Ostatni tydzień przed wyborami w USA
Wyniki ankiety tygodnika „Istne44 |

Kampania przedwyborcza w USA wkracza w ostatni ty­
dzień. W świetle dotychczasowych wyników tej kampanii 
komentatorzy amerykańscy analizują szanse trzech kandy­
datów' na prezydenta: republikanina Nixona, demokraty 
Humphrey’a i przedstawiciela „trzeciej partii” Wallace’a.Komentator Associated

ne naukach ekonomicz­przewidzianą programem zyty. (PAP) wi-
U * Grecji

28 rocznica 
odparcia włoskiej 

inwazjiNaród grecki obchodzi,w po­niedziałek dzień „Ochi!” („O- chi” — to po grecku „Nie”) — 28 rocznicę zwycięskiego odpar cia przez naród grecki włos­kiej inwazji z 1940 roku. Wszczęta wówczas przez faszys towskie Włochy agresja prze­ciwko G,recji napotkała na zde cydowany opór narodu greckie go. Wroga inwazja rozbudziła świadomość narodową Greków i doprowadziła do zjednoczenia całego narodu. Dzięki męstwu i bohaterstwu greckich żołnie­rzy, agresor został wyparty z granic Grecji.W tym roku dzień „Nie!” ob­chodzony jest w warunkach terroru rozpętanego przez jun­tę wojskową, która doszła do władzy w tym kraju, w kwiet­niu zeszłego roku. Dążąc do zdobycia poparcia ludności wła dze ateńskie reklamują się ja-

nych, ale trzeba mu przeciw­stawić w oparciu o teorie marksistowskie własne, twór­cze opracowania. Sfera dzia­łania i rynku w gospodar­ce socjalistycznej, w tym tak­że w wymianie z zagranica; wykorzystywanie narzędzi rynkowych w planowaniu centralnym, m. in. również w systemie umów między przed siębiorstwami; rola wskaźni­ka rentowności; sprawy kie­runków pobytu konsumpcyj­nego; metodyka programowa nia rozwoju poszczególnych gałęzi gospodarki; kwestie za kresu planowania i stopnia jego dyrektywności w stosun ku do przedsiębiorstw i zjed­noczeń czy też problem zasię­gu finansowania inwestycji — wymagają intensywnych ba­dań i rozwiązań.S. Kuziński podkreślił z na­ciskiem, że wzmocnienie ran­gi narzędzi rynkowych nie
Przygotowania 
do IV Kongresu 

ZUoWiOko kontynuatorzy tradycji tyfaszystowskich. (PAP)
Imienia V Zjazdu PZPR

an-
W Baszynsch-spółdzielnia 

produkcyjnaOstatnio powstało w Wielko- polsce nowe gospodarstwo ze­społowe. Rolnicy z Baszyn w powiecie krotoszyńskim zorga nizowali Rolniczą Spółdzielnię Produkcyjną im. V Zjazdu PZPR. Statut typu II (wyższy) podpisało 16 członków, którzy od 1 stycznia 1969 r. będą go­spodarować zespołowo na 130 ha. Przewodniczącym Zarządu Spółdzielni został wybrany przodujący rolnik Franciszek Nawrot, (emp)
„Koziołki" nłacą*

4, 8. 10, 16. 23, (22)
W 598 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” której losowanie 
odbyło się w dniu 27 bm. wpłynęło 
2.94.448 zakładów. Fundusz wygra­
nych wynosił 485.839,— zł.

Stwierdzono: 1 „piątkę” w kolek 
turze nr 179 w Obornikach w wy­
sokości 588.334,— zł; 1 „czwórkę” 
z liczbą dodatkową w kolekturze 
nr 66 w Poznaniu w wysokości 
44.167,— zł; 61 „czwórek” po 1.448,— 
zł-; 106 „trójek premiowanych” po 
145,— zł; 2.013 „trójek” po 45,— zł; 
1.691 „dwójek premiowanych” po 
25.— zł; 22.645 „dwójek” po 5— zł.

Na 4 cyfrową końcówkę bande­
roli nr 9300 ustalono następujące 
ił ości premii:

4 premie po 2.500,— zł,2 premie 
po 500,— zł.

Wypłata powyższych premii na­
stąpi w dniu 7 listopada br. w Ka­
sie PGL „Koziołki” w Poznaniu, 
u!. Czerwonej Armii 80/82 pokój 94. 
Uczestnikom Gry z terenu woje­
wództwa premie przekażemy pocz 
tą po uprzednim nadesłaniu listem 
poleconym odcinka „C”.

Losowanie 599 gry odbędzie się w 
dniu 3 listopada br. w Wolsztynie 
na Rynku o godz. 13.00.

K8453

Toto-Lotek
8, 12, 13, 21, 25. 29, (47)
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Dzlsiehzy serwis Informacyjny 
oo^cowol: ierzy Walasek.

GŁOS WIELKOPOLSKI AB'
29 X 1968 Nr 257 (7683)

W dniach 9—11 maja 1969 r.w rocznicę zwycięstwa nad hi tlerowskimj Niemcami, odbę­dzie sję IV krajowy kongres ZBoWiD. Delegaci ocenią do­tychczasową pracę Związku, ustalą program dalszej działal­ności polityczno-społecznej i organizacyjnej oraz wybiorą naczelne władze.W związku z rozpoczynający mi się przygotowaniami do IV kongresu odbyła się we wtorek narada zespołu^do spraw prasy radia, telewizji' i filmu przy .głównej komisji propagando­wej ZBoWiD. W politycznej kampanii przed IV kongresem będzie się szeroko popularyzo­wać w społeczeństwie dorobek i problematykę związku. Za ce lowe uznano podczas narady pokazanie życia ok. 40 miast i wsi udekorowanych za bohater ską walkę ich mieszkańców w czasie okupacji, „Krzyżem Grun waldu”. Sugerowano, by orga­nizacje ZBoWiD występowały o nadanie podobnych odzna­czeń dalszym miejscowościom m. in. na Opolszczyźnie oraz na Warmii i Mazurach, gdzie miej scowa ludność mężnie walczyła z naporem germańskim o za­chowanie polskości i więzi tych ziem z macierzą. (PAP)
Onassis inwestuje
Znany, wielki armator grecki 

Arystoteles Sokrates Oąassis pro­
wadzi rozmowy z rządem swego 
kraju — jak donoszą z Aten — w 
sprawie wielkich inwestycji, jakie 
zamierza sfinansować w Grecji 
wespół z amerykańską firmą 
„Reynolds Metals”. Onassis prag­
nie wybudować kosztem 600 min. 
dolarów rafinerię nafty o zdolnoś­
ci przetwórczej 6 min. ton ropy 
rocznie (a więc wielkości naszej 
rafinerii w Płocku) oraz hutę alu­
minium, która stopniowo rozbudo­
wywana, miałaby dawać od 1975 ro 
ku 120 tys. ton czystego metalu 
rocznie. Budowa huty ma pochło­
nąć 250 min. dolarów.

Mówi się również o możliwości 
„dalszych inwestycji finansowych z 
tego samego źródła, a mianowicie 
— budowie stoczni, dużych obiek­
tów turystycznych w pobliżu sto- 
hcy i na Krecie oraz podziemnych 
przejść pod jednym z placów atęń 
skich wraz z podziemnym dworcem 
autobusowym i pomieszczeniami 
biurowymi; rozmieszczono by tam 
biura komunikacyjnych towa­
rzystw lotniczych. Łączną wartość 
inwestycji ocenia się na 400 min. 
dolarów. (AR-WEŻ)

Bagaty program TPPR 
dla uczczenia 51 rocznicy Października

Z okazji przypadającej 7 listopada br. 51 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przygotowuje szereg im­
prez.Towarzystwo przeprowadzi 'kampanię odczytową na te­mat osiągnięć radzieckich w zakresie nauki i techniki, go­spodarki i ekonomiki, kultu­ry i oświaty oraz na temat stosunków polsko-radzieckich w tych dziedzinach.W związku z przypadający-

Nasi parlamentarzyści 
przybyli do SofiiW sobotę, w trzecim dniu pobytu w Bułgarii delegacja Sejmu polskiego, której prze wodniczy marszałek Sejmu, Czesław Wycech, przebywała w województwie warneń- skim. Przed południem nasi parlamentarzyści odwiedzili wielki ośrodek bułgarskiego przemysłu chemicznego Ręka Dewnia.W czasie pobytu w Warnie delegacja zwiedziła mauzo­leum — muzeum Władysława Warneńczyka.

W sobotę wieczorem dele­gacja Sejmu PRL odleciała do Sofii. (PAP)
„Doktor habilitowany fi

nowy stopień naukowyDo laski marszałkowskiej wpłynął niedawno projekt no­wej ustawy, która ma wpro­wadzić zmiany w dotychczaso­wych przepisach o stopniach naukowych.Zmiany te zmierzają do uelastycznienia polityki perso­nalnej w uczelniach, do przy­spieszenia awansu młodszych pracowników nauki. Temu ce­lowi mają również służyć nowe postanowienia zawarte w projekcie wspomnianej na wstępie ustawy. Przede wszyst kim, ma ona wprowadzić wy­raźne rozróżnienie nazwy sta­nowiska i tytułu służbowego docenta od nazwy stopnia na­ukowego, uzyskiwanego w try bie habilitacji. Dla niemyle- nia tych dwóch pojęć — prze­widuje się więc zastąpienie dotychczasowej nazwy stopnia naukowego docenta nazwą „doktora habilitowanego”. O- kreślenie „docent” będzie od­tąd oznaczało stanowisko i ty­tuł służbowy. Docentem bę­dzie więc mogła zostać osoba posiadająca stopień naukowy doktora, beż wymogu habilita­cji. Istnieć będzie możliwość powierzenia czynności zwią­zanych ze stanowiskiem do­centa lub profesora w trybie umowy o pracę na czas określo ny (docent i profesor kontrak­towy).Generalny wniosek wypły­wający z tych postanowień sprowadza się do tego, iż wpro wadzenie nowej ustawy pod­niesie rangę pracy pedagogicz nej*i wychowawczej przy oce­nie dorobku pracownika na­ukowego i kryteriach jego awansu. A przecież te właśnie

mi w br. rocznicami 50-Iecia odzyskania przez Polskę nie­podległości i 50-lecia Komu­nistycznej Partii Polski TPPR przewiduje szereg okoliczno­ściowych odczytów.Projektowane są spotkania z przedstawicielami ambasady ZSRR i domu kultury radziec kiej w Warszawie w zakła­dach pracy, instytucjach, szko łach, domach kultury, świetli­cach i klubach. Spotkania ta­kie odbędą się w miastach i wsiach województw: białostoc kiego, koszalińskiego, łódzkie­go, lubelskiego, olsztyńskiego, opolskiego, rzeszowskiego i zielonogórskiego oraz w War­szawie i Łodzi.W dniach 3—8. XI. 68 r. od będą się „Dni Książki Radziec kiej” zorganizowane przy współudziale TPPR. Odbędą się także imprezy poświęcone twórczości Turgieniewa (150 rocznica urodzin), Lwa Toł­stoja (140 rocznica urodzin), Maksyma Gorkiego (100 rocz­nica urodzin), Włodzimierza Majakowskiego (75 rocznica urodzin).Kolejna impreza — to „Dni Kultury Radzieckiej” w To­runiu i w Szczecinie. Ich pro­gram przewiduje: sesje popu­larno-naukowe, odczyty, spot_ kania, wystawy, koncerty, przeglądy filmowe, konkursy, etc.Studenckie Kluby Wiedzy Politycznej (Publicum) i Stu­denckie Ośrodki Dyskusyjne (SOD) przygotowują przy współudziale TPPR „Dekadę Kultury Radzieckiej”. W ra­mach „dekady” studencki ak­tyw TPPR podejmie dyskusję nt. „wpływu rewolucji na sprawę odzyskania przez Pol­skę niepodległego bytu w r. 1918”.Własne plany udziału w ob­chodach 51 rocznicy Wielkiej

Press stwierdza, że Nixon wzmógł ostatnio swoje wysił­ki przemawiając w rozmai­tych stanach. W tym tygodniu ma odwiedzić znów Nowy Jork, Pensylwanię, Michigan, Ohio, Illinois, Teksas i Kalifor nię. Kandydat republikański — jak stwierdzają jego dorad cy — działa w myśl skrupulat nie ustalonego planu. Posługu ’je się przy tym również tele­wizją, do której odnosił się początkowo niechętnie. W nie dzielę wystąpił m. in. w pro­gramie telewizyjnym Colum­bia Broadcasting System. Z gó ry przygotował odpowiedzi na kilkadziesiąt już znanych i przypuszczalnych pytań. W in nym programie telewizyjnym ma spotkać się z dziennikarza mi. W przeddzień wyborów za mierzą raz jeszcze przez dwie godziny odpowiadać tą drogą w Los Angeles na stawiane mu pytania.
„Stratedzy” działający u boku 

Nixona są nieco zaniepokojeni 
ewentualnością, że pewne stany, w 
których Nixon dotychczas prowa­
dził, mogą przerzucić się w o- 
statniej chwili na Humphrey’a. Ist 
nieje również pewne zagrożenie 
szans Nixona, przez kampanię 
przedstawiciela „trzeciej partii” 
Walłace’a. W rezultacie w kole­
gium elektorów mógłby powstać 
impas. Na wszelki wypadek Ni- 
xon przygotowuje się także do 
ewentualnej zmiany nastrojów 
wyborców, gdyby doszło do ja­
kiegoś dramatycznego posunięcia 
pokojowego w Wietnamie w ta­
kim na razie mało prawdopodob­
nym wypadku Nixon starałby się 
przedstawić sprawę w ten sposób, 
że od początku „był za pokojem”.Wyniki wyborów zależeć bę dą również w znacznym stop­niu od frekwencji wyborczej — zarówno ogólnej, jak i w poszczególnych kategoriach ludności.W Stanach Zjednoczo nych nie ma obowiązku głoso­wania. Wielu Amerykanów ko rzysta z tej okoliczności i nie idzie do urn wyborczych. W ro ku 1964 spośród blisko 114 mi­lionów obywateli uprawnio­nych do głosowania tylko 70,6 miliona oddało swe głosy, czy li 62,8 procenta. Eksperci są­dzą, że w roku 1968 przy zwięk szonej liczbie ludności głoso­wać będzie około 78 milionów wyborców czyli 61 procent.

Amerykański tygodnik „Time” 
opublikował4* wyniki swej ostat­
niej ankiety z których wynika, 
że Richard Nixon może wygrać 
wybory prezydenckie w 29 sta­
nach spośród ogólnej liczby 50. 
Stany te dysponują 278 głosami w 
kolegium elektorskim a dla zdo­
bycia stanowiska głowy państwa 
trzeba zebrać 270 głosów.

Z ankiety wynika, że kandydat 
demokratów Humphrey zwiększył 
ostatnio swe szanse ale w dalszym 
ciągu może liczyć tyko na 4 sta­
ny oraz dystrykt federalny Co­
lumbia. Łącznie ma zapewnionych 
46 głosów elektorskich.

Kandydat trzeciej partii Wallace 
prowadzi w 6 stanach południo-

wych o łącznej liczbie 53 głosów. 
W 9 stanach dysponujących 161 
głosami sytuacja jest niewyjaśnio
na. Do grupy tej należy m. in.
drugi pod względem wielkości 
stan Nowy Jork, któremu przypa­
dają 43 głosy. (PAP)

Lot „Sojuzu 3“
Dokończenie ze str. 1 

da” zamieszcza także liczne wy­
powiedzi uczonych, przedstawicieli 
społeczeństwa radzieckiego oraz 
obszerne głosy prasy zagranicznej.Agencja TASS podaje, że statek kosmiczny „Sojuz-2” wylądował w poniedziałek w wyznaczonym rejonie Związ­ku Radzieckiego.O godz. 10.25 według czasu moskiewskiego, na sygnał z Ziemi, włączone zostały na statku kosmicznym „Sojuz-2” urzędzenia hamujące. O go­dzinie 10.51 „Sojuz-2” znalazł się w gęstych warstwach atmo sfery ziemskiej oraz wylądo­wał w wyznaczonym rejonie na spadochronie. W ostatniej fazie włączona została apara­tura, której działanie zapew­nia łagodne lądowanie.Agencja TASS zaznacza, że w czasie lotu statku „Sojuz-2” został wykonany w pełni za­projektowany program mane­wrowania i zbliżenia tego stat ku do pilotowanego statku kos micznego. „Sojuz-3”. (PAP)

Nowy ordynariusz 
diecezji siedleckiejJak się dowiadujemy pa­pież mianował ks. biskupa Ja­
na Mazura, sufragana bisku­pa lubelskiego — ordynariu­szem diecezji siedleckiej czyli podlaskiej. (PAP)
Polscy dostojnicy 

kościelni u PapieżaPapież Paweł VI przyjął 26 bm. na audiencji dwóch człon ków polskiej hierarchii kościel nej: administratora apostol­skiego diecezji gorzowskiej, biskupa Wilhelma Plutę oraz sufragana tej diecezji biskupa 
Jerzego Strobę. (PAP)

zadania to najważniejszarola jaką ma do spełnienia na­uczyciel akademicki. (PAP)

Socjalistycznej dziernikowej też zarządy TPPR. (PAP)
Rewolucji Paź przygotowują wojewódzkie z

Ataki wojsk 
federalnych 

w Nigerii
Nigerii donoszą, iż siły fede-

ralne przeprowadziły serię ataków 
w rejonie Okigwe i Afikpo. W re­
jonach tych od dłuższego czasu 
trwa zaciekły opór wojsk secesyj­
nych.

Wiedeńskie zaduszki
W listopadowe Święto Zmar­

łych pół miliona wiedeńczy­
ków odwiedza na cmenta­

rzach groby swoich najbliższych. 
Delegacje austriackich organizacji 
antyhitlerowskiego ruchu oporu 
składają kwiaty na cmentarzach 
ofiar obozów koncentracyjnych o- 
raz przy pomnikach i tablicach pa 
miątkowych. Na terenach byłych 
hitlerowskich kacetów Mathausen, 
Mauthausen-Gusen, Steinkogl-E- 
bensee w Górnej Austrii. Na cmen 
tarzu centralnym — Simmering w 
Wiedniu, gdzie znajdują się liczne 
groby żołnierzy polskich z okresu 
ostatniej wojny, odbywa się co ro 
ku staraniem Związku Polaków w 
Austrii „Strzecha” skromna uro­
czystość żałobna.

Od lat panuje tutaj zwyczaj, że 
prezydent republiki składa 1 lis­
topada, wieńce na grobach swoich 
poprzedników. /

Cmentarze są pomnikami histo­
rii. Wiedeń ma ich 120.

Najstarszy, zwany cmentarzem 
rycerskim, na górze Kahlenberg 
założony został w roku 1784 — 100 
lat po pamiętnym zwycięstwie kró 
la Jana nad Turkami.

Największy cmentarz zwany ,Cen 
tralnym istnieje 94 lata — od 1874 
roku. Obszarem równy dwom dziel 
nicom Wiednia rozrósł się w cią­
gu tych niemal 100 lat sześciokrot­

nie. Spoczywa na nim ponad 2 
min. zmarłych. Tu znajduje się 
grób Wolfganga Amadeusza Mozar­
ta, ale czy zawiera on również cia 
ło genialnego muzyka, nie wiado­
mo. Mozart zmarł nagle 5 grudnia 
1791 roku, w chwili gdy kompono­
wał swoje reąuiem. Pocho’wany 
został na zbiorowej parceli ubo­
gich. Jego żona Konstancja wyszła 
drugi raz za mąż i gdy po upły­
wie 18 lat zatroszczyła się o 

'grób .Mozarta, nikt już nie umiał 
go jej wskazać. Tak więc istnieją 
aż dwa groby Mozarta.

Na wiedeńskich > cmentarzach 
znajdują się liczne nagrobki ge­
nialnych muzyków: Bethovena, 
Brahmsa. Glucka, Schuberta, ojca 
i syna Straussów, Griljparcera i 
innych.

Po całej Austrii rozsiane są też 
groby Polaków. Poza wspomnianą 
parcelą polską na cmentarzu Cen­
tralnym w Wiedniu w Górnej Au- 
strii/w Ebensee znajduje się cmen 
tarz-pomnik ku czci zamordowa­
nych) przez oprawców hitlerow­
skich polskich więźniów niemiec­
kich obozów koncentracyjnych. Są 
również te tragiczne polskie pom­
niki i tablice na terenie byłych 
hitlerowskich kacetów w Mauthau 
sen i Mauthausen-Gusen.

Cmentarze to wyelka księga prze 
szłości. (Interpress)

General USA 
przeciwko wolnie 

w Wietnamie
W jednym z parków Atlanty (Georgia — USA) odbył się wiec protestacyjny przeciwko wojnie wietnamskiej. Na wie­cu, który zgromadził kilkuset przeciwników agresji Wietnam skiej wystąpił generał bryga­dy w stanie spoczynku Hugh 

B. Hester — weteran obu wo­jen światowych oraz wojny koreańskiej odznaczony ame­rykańską Srebrną Gwiazdą i francuskim Krzyżem Wojen­nym. Stwierdził on, że wojna wietnamska jest „bezprawna, nielegalna, ludpbójcza i pro­wadzona wbrew interesom Stanów Zjednoczonych”. W dal szym ciągu określił on przy­wódców południowo-wietnam- skich jako „Quislingów od pierwszego do ostatniego”. Są oni agentami administracji Johnsona —• stwierdził Hester — wcześniej byli agentami, ad­ministracji Kennedy’ego, a jesz cze wcześniej administracji Ei­senhowera”. (PAP)
Z. WojciechowskiegoW nocy z niedzieli na ponie działek zmarł w Poznaniu w wieku 80 lat Zygmunt Wójcie chowski, zasłużony dla muzy­ki polskiej dyrygent, który w ciągu 40 lat swej pracy arty­stycznej był długoletnim dy­rektorem Opery Poznańskiej. Po wojnie pierwszy stanął do odbudowy poznańskiego tea­tru operowego w lutym 1945 r. Jego zasługą jest, że OperaPoznańska rozpoczęła normalną styczną.

pierwsza w kraju 2 czerwca 1945 r. działalność arty-



Wizytówka 
poznańskiego 

Nowego Miasta
Mosty na Warcie są bramą do Nowego Miasta. Za nimi rozciąga s.ię rozle­gły obszar dzielnicy, nie upo­rządkowanej w dotychczaso­wej zabudowie miejskiej i przemysłowej. U progu dziel­nicy widać już zarys pierwsze go zespołu bloków mieszkal­nych przyszłego osiedla Rata­je. W następnej pięciolatce w nowych domach osiądzie tuponad 15 tysięcy rodzin. Ale to jest wizytówka dla dzielnicy w przyszłości. Na razie są niemałe trudności z oddaniem w terminie zaplanowanej liczby 1200 nąieszkań, które mają byćgotowe w tym roku.

i wszystkich pozostałych załóg tej przemysłowejWizytó^ką — ich 
dzielnicy Poznania 
wartość wynosi 164 
mierze zobowiązań

— jest obecnie czyn zjazdowy. Rzeczowa jego 
min zł w postaci zrealizowanych już w dużej 
produkcyjnych i czynów społecznych na rzecz

zakładów, dzielnicy, miasta. Odświętna to jednak wizytówka. Na 
dzień powszedni nowomiejskie załogi mają jeszcze inną — wyniki 
pracy codziennej.Wiele się o tym mówiło na niedawnej przedzjazdowej dziel nicowej Konferencji PZPR Nowego Miasta. Jako miernik za­angażowania w kształtowanie-wyników produkcyjnych po­dano wówczas bilans dodatkowej produkcji i wzrostu wydaj­ności pracy.Dwa lata temu przemysł dzielnicy osiągnął ponadplanową produkcję globalną wartości 108 min. zł, rok temu — już 159 min zł, obecny rok Zjazdu partii przyniesie dodatkowo około 300 min zł. A przecież plany dla tych lat nie były i nie mogły być — zaniżone, skoro założono, że w tej pięciolatce wartość produkcji globalnej całego przemysłu Nowego Miasta zwięk­szyć się ma nieomal o połowę w stosunku do minionego pię­ciolecia, do dziewięciu miliardów złotych w 1970 r.

Te wyniki osiągnięte zostały dzięki prawidłowej realizacji Uchwa­
ły poprzedniego IV Zjazdu partii który przed czterema laty wysu­
nął zadanie wzrostu -wydajności pracy. Dyrektywa, przeliczona na 
roczne wskaźniki, nakładała obowiązek zwiększenia wydajności pra­
cy w ciągu minionych trzech lat o 12—15 proc. W Nowym Mieście 
obowiązek ten został z powodzeniem spełniony. W przeliczeniu na 
jednego zatrudnionego wydajność pracy w dzielnicy zwiększyła się 
w tym czasie o 14 proc., przyczyni jeszcze więcej wzrosła ona w 
przemyśle elektromaszynowym, o którego rozwoju tyle się ciągle 
mówi w gospodarskiej partyjnej dyskusji. Takie rezultaty mają 
właśnie: Poznańska Fabryka łożysk Tocznych (wzrost wydajności 
pracy o la proc.), Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych (18 proc.), 
Pomet (17 proc.), Centra (14 proc.). W Lechii nastąpił w tym samym 
czasie -wzrost nawet o 27 proc.Co się kryje za tymi liczbami? Rozwiązywanie wielu robo­czych, trudnych problemów, żywotnych dla całej naszej go­spodarki i ludzi, którzy ją rozbudowują. Dzięki tym „procen­tom” przemysł Nowego Miasta mógł dać dodatkową produk­cję globalną wartości ponad pół miliarda złotych w ciągu mi­nionych dwu i pół lat, a także produkcji towarowej — za 1,2 ihld zł. Dzięki tej wydajności osiągniętej nową techniką, lep­szą organizacją, wzrosły równocześnie średnie płace zatrud­nionych w tutejszych zakładach przemysłowych: do 13 proc, w grupie robotników przemysłowych do 12 proc, w grupie pracowników inżynieryjno-technicznych oraz do 8,8 proc. — administracyjno-biurowych Na podstawie tych liczb mogła też dzielnicowa Konferencja PZPR przewidzieć, że tutejsza pięciolatka zostanie przekroczona w produkcji globalnej o 2,9 proc, i towarowej o 6,5 proc. Więc te procenty znów trzeba sobie wyobrazić inaczej — kiedy zostaną zamienione przez załogi fabryczne w wielomilionowe dodatkowe wartości, w nowe maszyny, urządzenia, surowce, towary rynkowe.Nowe Miasto ma jednak także swoje troski i problemy jeszcze nie rozwiązane do końca. Wyroby eksportowe na przy kład, które są ważną polską wizytówką w świecie, jeszcze nie w pełni odpowiadają wymogom światowej techniki czy też potrzebom, gustom odbiorców. Toteż trzeba wielkiej zapo­biegliwości załóg, konstruktorów, aby nasz handel zagranicz­ny otrzymał do ręki mocny atut dla korzystnych pertraktacji z obcymi kupcami. Dotychczasowa dbałość o nowoczesność i jakość nowomiejskich wyrobów przynosi rezultaty. Poznań­skie fabryki — Łożysk Tocznych, Maszyn Żniwnych, „Alco” czy „Centra” zaliczają już wiele swoich produktów do tzw. grupy A, o światowym standardzie technicznym, wiele z nich nosi też znaki jakości. Musi ich być więcej.Napis na naszych towarach eksportowych głosi: Madę in Poland, wyprodukowane w Polsce. Ta wizytówka zobowią­zuje wszystkich. Dlatego tyle troski jest w obecnej przed­zjazdowej dyskusji wśród robotniczych załóg Nowego Miasta.

ZBILUT SĘK

CK E U G E N I U f Z W 1111 0 Z IWAŃCZYK

DO POLSKJLUDOWEO

dacy, że to wataha Kałmuków-Własowców, znana ze swoich 
krwawych i gwalcicielskich wyczynów. Dopiero, kiedy przemó­
wiłem do nich, oświadczając kim jesteśmy, zawrócili. Ludzie ze 
łzami radości witali nas, bo po raz pierwszy ujrzeli taką masę 
dobrze uzbrojonego wojska w polskich mundurach.

Mimo ogromnej nędzy w jakiej sami żyli, dzielili się z nami 
czym mogli. Zapraszając na kwatery do siebie. Z zaproszenia 
nie skorzystaliśmy. Oddziały zaszyły się w las i tam urządzono 
odpoczynek. Był 9 sierpnia. 1944 r.

a

Kiedy świtało, znaleźliśmy się na szosie w odległości 3 km 
od Bodzentyna. Przejście przez szosę ubezpieczyliśmy bronią 
maszynową.

Należało zorganizować prowiant dla całodziennego wyży­
wienia tej masy ludzi. Chłopi oddali nam kilka dużych świń. 
Pozp tym kobiety wiejskie, mimo bardzo wczesnej pory, czę­
stowały partyzantów czym mogły. Nie udało nam się jednak 
w czasie nocy wejść do lasu. Toteż na tym dużym wzniesieniu 
byliśmy widoczni jak na dłoni dla Niemców przebywających w 
miejscowości Święta Katarzyna. Miejscowość ta położona jest 
zaledwie w odległości 21 km od Kielc i podobnie jak wieś 
Psary znajduje się na znacznym wzniesieniu.

Piękne są lasy i okolice Gór Świętokrzyskich, ale to co zo­
baczyłem wchodząc w pamiętnych dniach wojny do Klonowa, 
przeszło moje dotychczasowe wyobrażenie o pięknie przyrody 
Ziemi Kieleckiej.

Wieś Klonów znajduje się pośrodku wielkiego kompleksu 
leśneao i otoczona jest wokół potężnym drzewostanem. Jeden 
fragment wsi stoi na wysokiej górze, a drugi w głębokim roz- 
dole. Kiedy stoisz na górze i patrzysz w kierunku południowo- 
zachodnim widzisz panoramę wiosek rozłożonych na pofalo­
wanych wzniesieniach mastowskich. Na pierwszym planie wieś 
Brzezinki. U dołu w głębokiej niecce ściele się dywan ze zwar­
tych wierzchołków iasu. Lasy otaczające Klonów są częścią 
dawnej Puszczy Świętokrzyskiej.

Pomyślałem sobie wówczas, że jeśli przeżyję, przybędę tu 
kiedyś, aby nacieszyć oczy pięknem krajobrazu. Widok, jaki 
w świetle porannego słońca przykuł moją uwagę, spowodował, 
że nie dostrzegłem jak z wioski położonej w dole, chłopi obar­
czeni dziećmi i poduszkami uciekają co sil w kierunku lasu. 
Popędziłem szybko na koniu, aby ich uspokoić. Myśleli bie-
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Edmund Dudziński: „...pamiętać 
należy, że podniesiony poziom 
intelektualny po pewnym czasie 
przyczyni się do wzrostu pro­

dukcji...”
Fot. — K. Przychodzki

Wczoraj telefonowałem do 
Fana z prośbą o rozmowę 
na temat tych tez, które 

odnoszą się do życia kulturalne­
go. Jakie jest Pańskie zdanie w 
tej sprawie? — zapytałem Ed­
munda Dudzińskiego, zajmują­
cego się życiem kulturalnym w 
Zarządzie Okręgowym Związku 
Zawodowego Robotników Rol­
nych.— Tezy — brzmiała odpo­wiedź — wysuwają postulaty ogólne, nie wdają się one w szczegółowe zagadnienia. Ale te szczegółowe wysnuć można z ogólnych sformułowań. I tu chciałbym się podzielić moimi uwagami.W V rozdziale tez jest mo­wa o spoczywającym na orga­nizacjach społecznych obowiąz ku stworzenia sprzyjających warurików dla rozwoju życia kulturalnego. Moim zdaniem ten obowiązek nierówno po-

W 50-Jecie powstania
Czechosłowacji

Pięćdziesiąt lat upłynęło od rewolucyjnych, poli­tycznych ’ i społecznych zmian w środkowej Europie, które dokonały się jesienią 1918 roku, wydaje się dostate cznie długim aby dokonać historycznej, wszystkim o
okresem czasu, trzeźwej oceny Chodzi przede to, aby odróżnić, które z tych zmian związane były z konkretną sytuacją, ja ka powstała po zakończeniu I wojny światowej, a co było wynikiem głębokich przemian i długotrwających zmian stru kturalnych w społeczeństwie środkowej Europy.Jest oczywiste, że szereg po litycznych decyzji podejmo­wanych od lata 1918 roku do jesieni 1919 roku przez pań­stwa sojusznicze, zwłaszcza u- znanie dyplomatyczne nowych państw w środkowej Europie i ustanowienie ich granic było spowodowane klęską wojenną Niemiec, Austro-Węgier i car skiej Rosji, z jednej strony —

OGIEŃ NA TORACH

Zgodnie z planem naszego sztabu, postanowiliśmy całą po­
siadaną siłą przejść przez tor kolejowy i drogę na odcinku 
Suchedniów — Kielce. Postanowiliśmy także po osiągnięciu 
lasów Kielecko - Koneckich odprawić brygady do wyznaczo­
nych rejonów działania. Chodziło nam o to, aby te bardzo 
aktywnie wykorzystywane przez hitlerowców szlaki komunika­
cyjne przejść w silniejszym zgrupowaniu.

Należało przejść te przeszkody w najdogodniejszym miej­
scu. W tym celu dałem rozkaz partyzantowi „Dulce” — Baka- 
rarczykowi, aby sprowadził odpowiedniego przewodnika. „Dul­
ka" wykonał to zadanie, sprowadzając do obozu chłopa 
z okolic Łącznej. Chłop uważał, że najlepiej będzie przejść 
tor i drogę z oddziałem w miejscowoścj Występa, tj. 17 km od 
Kielc. Tak też uczyniliśmy. Z Klonowa wyruszyliśmy całą kolum­
ną przed wieczorem. Pamiętam tę drogę. W pewnej chwili 
zahuczały w górze niemieckie bombowce. Mimo iż byliśmy na 
gościńcu leśnym, zatrzymaliśmy kolumnę w bezruchu, aby nas 
nie zauważono. Samolotów było 18, leciały w kierunku przy­
czółka sandomierskiego.

Kiedy zbliżyliśmy się do toru kolejowego, zatrzymałem się 
przy przejściu celem przyśpieszenia przemarszu kolumny. Mu- 
siałem bacznie uważać, czy nie zbliża się pociąg. Szosę ubez­
pieczał oddział wydzielony z I Batalionu pod dowództwem tow. 
„Brzozy". Przejście przez drogę nadzorował „Fin” - Juszkie- 
wicz, który uwijał się konno, przynaglając oddziały do szyb­
szego przemarszu w stronę wsi Belno. W pewnej chwili usły­
szałem zbliżający się pociąg od strony Kielc. Zatrzymałem ko­
lumnę.
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Warunki działalności kulturalnejwinien spoczywać na organi­zacjach. To jedno. Druga spra wa — to pominięcie w tezach samej działalności.
— Według Pana jedna organi­

zacja społeczna ma większy obo­
wiązek w zakresie kultury, dru­
ga mniejszy. Na czym to polega?— Są związki, które skupia­ją ludzi, zawodowo trudnią­cych się twórczością kultural ną. Ta twórczość odbywa się przeważnie w domu, związek zaś jest organizacją mającą na celu obronę interesów zawo­dowych i wymianę myśli. Są to związki skupiające niewie­lu ludzi. Inne obejmują ludzi z wyższym poziomem intelek­tualnym, mają więc w zakre­sie kultury nie wiele do powie NASZE ROZMOWYdzenia. Nie brak jednak i ta­kich, które ze względu na skład swoich członków, win ny — a raczej powiedzmy to ostrzej: muszą — zajmować się warunkami i aktywnością kulturalną, jak na przykład nasz Związek Zawodowy Ro botników Rolnych w woje­wództwie poznańskim. Działał ność kulturalna winna w ja­kimś stopniu wypełnić tę lu­kę w wykształceniu członków związku.

— Czy w realizacji tego za­
dania występują przeszkody?— A jakże i to różne. Zada­nia są duże i pilne. Tymcza­sem nasze załogi PGR-owskie 

z drugiej zaś zwycięstwem Re wolucji Socjalistycznej w Ro­sji i możliwością podobnej re­wolucji przynajmniej w niektó rych krajach Europy środko­wej. Jednakże faktu powsta­nia w roku 1918 Republiki Czechosłowackiej nie należy łączyć jedynie z wynikami I wojny światowej lub z pokojo wymi konferencjami z 1919 ro ku.Historycznych korzeni rewo­lucyjnych zmian w środkowej Europie roku 1918 należy szu­kać w historii wieku XIX. Wie lonarodowe państwo Habsbur­gów nie było w stanie rozwi­nąć dostatecznej dynamicznej siły prowadzącej do stworze­nia nowoczesnego społeczeń­stwa. Zadanie to podjęły — choć z początku niezupełnie świadomie — poszczególne ru chy narodcfwe, skierowane w konsekwencji przeciwko istnie jącemu państwu. Żaden ruch norodowy nie ogranicza się w swych żądaniach jedynie do za 

na ten cel dysponują bardzo ograniczonym funduszem; w wielu przypadkach nie prze­kraczającym kilka tysięcy zł na jedno gospodarstwo i to na cały rok. Wydaje mi się, że wielkość tych funduszy winna być określana liczbą robotni­ków i członków ich rodzin. Nie można stawiać: wyższa produkcja — to wyższa kultu­ra; wręcz przeciwnie, parnię tać należy, że podniesiony po­ziom intelektualny po pewnym czasie przyczyni się do wzro­stu produkcji.
— To jedna przeszkoda. A in­

ne?— O ile mamy jako tako wy posażone placówki, o tyle brak 
darstw zajęci

nam kierowni­ków życia kul­turalnego. Kie­rownicy gospo- są pracą od wczesnego rana do późnego wieczoru, poza tym wielu z nich prowadzi szkolenie rolni­cze dla własnej załogi i dla wsi indywidualnej. Brak im czasu na działalność kultural­ną. Nie tylko czasu. Brak im także przygotowania. Nie ma my też w tym zakresie przygo towanych młodych ludzi spo­śród robotników. Wydaje mi się, że z każdego PGR-u co najmniej jedna zatrudniona młoda osoba powinna zdobyć odpowiednie przygotowanie do działalności kulturalnej.
— Dlaczego ktoś z młodych ro­

botników?— Bo ten młody najlepiej 
dań w sprawach językowych i kulturalnych. Każdy ma na ce lu polityczną aktywizację na­rodu. Charakter i stopień tej aktywizacji zależy naturalnie od wewnętrznej dojrzałości powstającego narodu, od poli­tycznej struktury państwa, w którym rozwija się dowy i od sytuacji rodowej.

Czesi powstali jako 
naród w XIX wieku.

ruch naro międzyna-
nowoczesny 
Czeski ruch

narodowy wyrósł z nie mającej po 
zornie większego znaczenia dzia­
łalności kulturalnej grupy ludzi 
wykształconych, znalazł jednak o- 
parcie w silnych tradycjach śred­
niowiecznego państwa czeskiego. 
Powstanie nowoczesnego narodu 
czeskiego w XIX wieku było zwią 
zane w znacznym stopniu z istnie 
niem monarchii habsburskiej, któ­
ra była skuteczną przeciwwagą 
przeciwko jednoczącym się Niem­
com i przeciwko carskiej Rosji. 
Czeska polityka — od historyka 
Franciszka Palacky’ego w roku 
1848 aż po młodoczecha o silnie 
prawicowej orientacji Karola Kra­
marzą (późniejszego pierwszego 
premiera rządu Republiki Czecho­
słowackiej) i socjal-demokratę Bo 
humiła Smerala na początku XX 
wieku — stała na stanowisku po­
pierania istnienia naddunajskiego 

państwa wielonarodowościowego 
sądząc, że zmieni się ono w fede­
rację równoprawnych narodów.Przed rokiem 1914 Czesi by­li już na tyle dojrzałym i o- drębnym społeczeństwem, iż mogli być uważani za najwy­żej rozwinięty „naród bez pań stwa” w ówczesnej Europie. Ekonomiczną podstawą ruchu narodowego było nie tylko roi nictwo, lecz także przemysł spożywczy, maszynowy, szy­bko też wzrastał udział kapi­tału czeskiego w innych gałę ziach przemysłu. Znaczne zróżnicowanie czeskiego społe czeństwa wyrażało się m. in. w istnieniu pięciu podstawo­wych partii politycznych —od prawicowych do lewicowych: 1 — ------ -------------młodoczechów, dów w Europie, które byłyby - - sobie tak bliskie jak Czesi iagrarników, chrześcij ańskich socjalistów,narodowych socjalistów, so­cjaldemokratów- System ten utrwalił się w pierwszych czę ściowych wyborach przeprowa dzonych według powszechnego prawa wyborczego w roku 1897 i z małymi zmianami przetrwał ąż do końca pierw­szej Czechosłowackiej Repu­bliki w roku 1938. Kultura czeska przestała zajmować się jedynie rozbudzaniem uczuć narodowych i zaczęłA rozwijać nowoczesne kierunki w sztuce. Całe pokolenie naukowców, zgrupowane wokół pierwszego uniwersytetu czeskiego w Pra dze pokonało prowincjonalną ograniczoność i w wielu dzie­dzinach dosięgało poziomu e- uropejskiego.Był to jednak naród nieja­ko niekompletny, brakowało mu naturalnego stosunku do państwa, właściwego krajom zachodniej i północnej Europy, mimo, iż monarchia habsbur- 

się dogaduje ze swoimi kole­gami. Młodzież PGR-owska po trzebuje własnego inicjatora, przywódcę, dobrze zoriento­wanego w zagadnieniach kul­tury, dobrego organizatora. Ta ki przykład kapitalny nasuwa tu mi się z Sokołowie w powie cie kościańskim. Jeden chło­pak, i to po Zasadniczej Szko­le Zawodowej, potrafił skupić 'koło siebie kolegów i koleżan ki, zorganizować zespół teatral ny i ożywić osadę.Nie chciałbym żeby mnie tu zrozumiano jako przeciwnika starszych działaczy, którzy jak na przykład w powiecie średz kim świetnie pracują. To są chlubne wyjątki. Chodzi mi jednak o przyszłość, o ruch kulturalny we wszystkich na­szych środowiskach.Uważam też, że ruch kultu­ralny w PGR-ach nie może być traktowany jako sprawa ściśle związkowa i PGR-ow­ska. To przecież także sprawa wsi w ogóle i dlatego powin­na być ona także w polu wi­dzenia rad narodowych.
— Dochodzimy więc do kon­

kluzji: obowiązek tworzenia wa 
runków dla życia kulturalnego 
nie wre wszystkich organizacjach 
związkowych jest jednakowo 
pierwszoplanowy, w wielu przy 
padkach pierwszoplanowy jest 
obowiązek pozyskania odpowied 
nich organizatorów tego życia. — Chyba tak.Rozmawiał:

JÓZEF HALĄGOWSKI 
ska od ostatnich 10-leci XIX wieku nie kładła już prze­szkód gospodarczemu, kultural nemu i społecznemu rozwojo­wi narodu czeskiego. Jednakże wpływ Czechów w polityczne decyzję państwowe, był mini­malny, na uprzywilejowanych stanowiskach administracji państwowej w wojsku i w dy plomacji zasiadali przedstawi­ciele starych rodów arystokra tycznych. Np. dla Czechów wstęp do służby dyplomaty­cznej był zamknięty.W tych okolicznościach nie można się dziwić, iż na arenie międzynarodowej Czesi znani byli bądź w ruchu robotni­czym — mieli ą^ni prawo wy­stępować jako ^samodzielna or ganizacja na międzynarodo­wych kongresach socjalistycz­nych bądź — w sporcie, gdzie również np. na olimpiadach występowali jako samodzielna delegacja.

Wysoki poziom społeczeństwa 
czeskiego przed rokiem 1914 pozo­
stawał w sprzeczności nic tylko z 
zacofaną strukturą i systemem 
państwowym Austro-Węgier, ale 
także z układem sił w środkowej 
Europie. Każdemu przesunięciu 
sił politycznych wewnątrz monar­
chii habsburskiej przeciwstawiała 
się natychmiast Rzesza Niemiec­
ka, zwłaszcza w sprawach doty­
czących narodu czeskiego i jaka­
kolwiek próba zmiany jego po­
łożenia, np. poprzez udzielenie 
Czechom autonomii wewnątrz Mo 
narchii Austro-Węgierskiej napo­
tykała na sprzeciw Niemiec. Wie 
loletnia koncepcja polityki czes­
kiej, licząca na możliwość przc- 
prow-adzenia reform własnymi si 
lami wewnątrz Austro-Węgier o- 
kazala się w przeddzień I wojny 
światowej i w czasie jej przebie­
gu niezgodna z układem sil w 

'środkowej Europie.Rozwój narodu czeskiego stał się wielką pomocą dla sło wackiego ruchu narodowegona Węgrzech. Mało jest narp-
Słowacy. Wiele stuleci odrę­bnej państwowości doprowa­dziło do utworzenia dwóch od rębnych narodów, jednakże wielu słowackich polityków do magało się praw narodowych dla Słowaków jako dla „wę­gierskiej gałęzi czechosłowac­kiego pnia”. Sytuacja "Słowa­ków na Węgrzech była niepo­równanie cięższa niż sytuacja Czechów w Austrii, nie posia­dali autonomii terytorialnej, nie mieli w rękach swego sa­morządu ani jednego większe go miasta i nie mieli oparcia o wyższe warstwy społeczne, ■Węgierska polityka oświatowa zamierzona była na wynarodo wienie Słowaków, Słowakom np. nie wolno było uczęszczać

Dokończenie na str. 4
Dr JIRI KORALKA
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NIEPOKÓJ ZA SPIŻOWA BRAMA strzyniami świata — Japonkami 
3:1 (15:10, 16:14, 3:15, 15:9).

Ostateczna tabelka turnieju:

Z perspektywy trzech lat, które upłynęły od zakoń­czenia II Soboru Waty­kańskiego, można powiedzieć, że jego przeciwnicy zwalczają cy rozwój nurtu reformator­skiego mieli swoje racje. Czuj ni strażnicy czystości katolic­kiej doktryny, bezwzględnie posłuszni wszystkim dogma­tom, tradycjom i praktykom, strzegący monolitycznej jedno ści Kościoła przeczuwali, że Sobór może się stać począt­kiem lawiny, coraz większej, coraz gwałtowniejszej, ude­rzającej w cały dotychczaso­wy dorobek Kościoła. Jakby wiedzieli, że procesy przemian 
i reform nie zakończą się na postanowieniach Soboru. Dla­tego zaciekle sprzeciwiali się projektom zmian, dlatego z uporem bronili wszystkich starych zasad, przestrzegali przed ich naruszeniem, dlate-

wych formuł wybiegających teologicznych poza granice

go woleli, aby ru nie było.Dziś widać, serwatystów
W ogóle Sobo-że obawy kon- i tradycjonali-stów były uzasadnione. Lawi­na ruszyła i — jak się okazu­je — żadne zabiegi nie zdoła­ły jej dotąd zatrzymać. Któż może powiedzieć, że w du­szach wielu konserwatywnych przeciwników reform nie zro dziło się dziś przekonanie o Janie XXIII — inicjatorze Soboru jako wysłannikuzłych mocy?Procesy przemian zachodzą- • ce w katolicyzmie światowym są może mniej widoczne z poi skiej perspektywy. Kierownic two Kościoła w naszym kraju

nakreślone na Soborze, ale twórczo rozwijających jego u- chwały.Nową, coraz ostrzej ujawnia jącą się cechą współczes­nych nurtów w katolicyzmie jest krytyczne podejście do tradycyjnych form i zasad, do hierarchii, a nawet do stano­wiska papieża. Ten krytycyzm niczym wulkan wybuchnął po ogłoszeniu encykliki nie dopu szczającej stosowania środ­ków antykoncepcyjnych- Zano siło się na rewoltę w Koście­le katolickim w wielu kra­jach. Nie można twierdzić, by to niebezpieczeństwo zostało przez sterników Kościoła zaże gnane.W głosach krytyki brzmią jeszcze inne nuty ■— realizmu. Na wrześniowym zjeździe ka­tolików niemieckich w Essen w referacie końcowym, któ­ry miał złagodzić ostre, kry­tyczne wypowiedzi w dysku­sjach, padły jednak takie sło­wa: „Nasz świat nie jestchrze ścijański, nie mówiąc już o tym, że nie jest katolicki i ni gdy takim nie będzie- Chrze ścijaństwo nie jest centrum świata. A przecież my, chrze ścijanie jesteśmy pośrodku te go świata. I on się nas nie po zbedzie i my od niego nie mo żerny się odciąć!” To są o- czvwiste stwierdzenia, ale pa­miętajmy, że jeszcze do nieda wna ich wypowiedzenie było nie do pomyślenia.

szcze niektóre przestarzałe z punktu widzenia naukowego wyobrażenia ujawniają się w teologicznych enuncjacjach aż po papieskie encykliki... Dlate go będziemy musieli prosić na szych kościelnych nauczycie­li, aby oni także byli tymi, którzy się wciąż uczą... W tymprzekształcającym się wnątrz świecie. obco szacowne zdania, czy cy których nauczyciele wie Kościoła usiłowali ująć centralne treści wiary”.
na ze- brzmiąpomo- i ojco- kiedyś naszej

Ostatnie wyniki 
XIX Igrzysk Olimpijskich

W niedzielę zakończyły się XIX Igrzyska Olimpijskie w Meksyku. 
Olimpiada będzie tematem dnia j?szcze przez wiele dni, szczególnie 
po powrocie do kraju naszych reprezentantów oraz po opublikowa­
niu ocen startu olimpijskiego, prz>z tych, którzy byli bezpośredni­
mi świadkami meksykańskich zmagań. Do Olimpiady będziomy nie­
wątpliwie wracać jeszcze na naszych łamach. Poniżej----- ------------- --
wyniki finałów ostatniego dnia.

ZŁOTY MEDAL KULEJĄ

czujnie baczy, by nurt nie objął katolicyzmu sce. Przyszłość udzieli wiedzi na jak długo
reform w Pol- odpo- uda sięhamowanie przeobrażeń. Frań cja i Niemcy, Holandia i Au­stria, Brazylia i Kanada, Belgia, nawet Hiszpania to tereny poszukiwań nowej posta wy, nowego stanowiska, no-

W tym samym referacie pod niesiono sprawę rozwoju nau­ki i techniki wskazując na po trzebę zmiany doń stanowi­ska Kościoła. Trzeba ..wyma­zać ostatnie ślady tej niechę­ci wobec nauki, która przez wieki, często w sposób tak nie szczęsny ograniczała nasze ka tolickie rozumienie świata. To się jeszcze nie stało. Wciąż je

Te słowa zostały wypowie­dziane w obecności kardyna­łów, biskupów w tym osobi­stego przedstawiciela papieża- Ten zaś nie kryje niepokoju z powodu takiego kierunku przemian. Reakcja świata ka­tolickiego na ostatnią encykli­kę była dla niego silnym, bole snym wstrząsem. W Watyka­nie zdecydowano się na wszczęcie procesów kanonicz­nych przeciwko znanym teolo gom i myślicielom. Papież raz po raz przestrzega przed nie­posłuszeństwem. Niedawno w publicznym przemówieniu gło sem pełnym wzburzenia potę­pił przeciwników encykliki, zwolenników teologii dopu­szczającej rewolucję społecz­ną. „W niektórych dziedzinach — mówił papież — modne się stało przejawianie ducha roz­kładowej krytyki. Gdzież tu jest stałość charakteru i go­dność, cechująca prawdziwego chrześcijanina, gdzież tu mi­łość Kościoła?”.W tych ostrzegających zda­niach wyczuwa się głęboki nie pokój Głowy Kościoła i bezra dność. Bo chyba trudno zało­żyć. by głosy przestrogi, proce sy kanoniczne, czy nawet o- twarte potępienie zdołały po­wstrzymać narastającą falę przemian.

Wyniki walk finałowych (na 
pierwszym miejscu poda jemy zwy 
cięzców).
Rodriguez (Wenezuela) — Yang-Jee 

(Korea Płd.)
Delgado (Meksyk) — Olech (Polska) 
Sokołow (ZSRR) — Mukwanga 

(Uganda)
Roldan (Meksyk) — Robinson (USA) 
Harris (USA) — Grudzień (Polska) 
Sulej (Polska) — Reguieferos

(Kuba)
Wolke (NRD) — Besala (Kamerun) 
Łagutin (ZSRR) — Garbey (Kuba) 
Finnegan (W. Brytania) —

Kisielew (ZSRR)
Poźniak (ZSRR) — Monea

(Rumunia) w.o.
Foreman (USA) — Czepulis (ZSRR) 

Zdyskwalifikowany w walce z 
Roldanem Amerykanin Robinson 
stanął na podium zwycięzców, gdyż 
przyznano mu drugie miejsce w

zamieszczamy

3. NRF 117,25 pkt.
4. USA 117,50 pkt.
5. Włochy 129,25 pkt.
6. Szwajcaria 136,75 pkt.
7. Brazylia 138,00 pkt.
8. W. Brytania 159,50 pkt.
9. Australia 165,00 pkt.

10. Meksyk 209,50 pkt.
11. Polska 223.25 pkt.
12. ZSRR 230,50 pkt.
13. Argentyna 275,00 pkt.
14. Japonia 283,25 pkt.

SIATKÓWKA MĘŻCZYZN
Złoty medal w siatkówce męż­

czyzn zdobyła, podobnie jak przed 
czterema laty w Tokio, reprezen­
tacja ZSRR. W ostatnim meczu 
turnieju siatkarze ZSRR nieocze­
kiwanie łatwo pokonali CSRS 3:0 
(15:7, 15:4, 15:8).

Ostateczna tabelka turnieju:

Dokończenie ze str. 3ani do wyższych dnich szkół.
Wybuch wojny i 

ostrzył wszelkie 
dencje istniejące i

ani do śre-
w 1914 roku za- 
polityczne ten- 
przed wojną. W

pierwszych latach wojny zwięk­
szyła się znacznie zależność Mo­
narchii Austro-Węgieiskiej od po 

Utyki Niemiec. Przedstawiciele cze 
skiego i słowackiego ruchu naro­
dowego byli prześladowani. An­
tyaustriacki nacjonalizm czeski 
przejawiał się żywiołowo demon-

stracjami przyA 
chów na front ł 
niu całych gruj?

odjazdach Cze- 
?rzy przechodzę 
czeskich żołnie-

rzy na stronę przeciwnika, prze­
de wszystkim na stronę rosyjską. 

Za granicą działał do końca 19i4 
roku profesor uniwersytetu To­
masz G. Masaryk jako przedsta­
wiciel czechosłowackiego ruchu 
niepodległościowego, od roku 1915 
współdziałał z nim Edward Be- 
nesj Milan Rastivlav Stefanik i 
inni. Celem ich było przekonanie

MUZYKA

WŁODZIMIERZ WANAT

W 50-lecie powstania
Czechosłowacji

państw sojuszniczych, iż czecho­
słowacki ruch niepodległościowy 
jest realny, a także wygodny dla 
sojuszników. Czesi w Rosji, Fran­
cji, Szwajcarii, Wielkiej Brytanii, 

USA i Kanadzie, a także zbiegli 
do niewoli żołnierze czescy two­
rzyli jednostki wojskowe (legie) 
u boku wojsk sojuszniczych. Na 
ziemiach czeskich i w Słowacji 
odbywały się liczne demonstracje

narodowego. Nie nadzieje czeskich mas pracujących, spełniły się i słowackich że nowe pań

turnieju. Ponieważ 
zdyskwalifikowany 
srebrnego medalu.

IEŹDZIECTWO

jednak został 
nie otrzymał

Ostatnią konkurencją XIX Ig­
rzysk Olimpijskich było drużyno­
we Grand Prix hippiczne. Par­
cours był bardzo trudny, typowo 
angielski. Polacy nie wypadli nie 
stety leniej niż w konkursie in­
dywidualnym.

Wyniki drużynowego konkursu 
skoków tzw. Pucharu Narodów:

SIATKÓWKA KOBIET

1. ZSRR 8:1 26:8
2. Japonia 7:2 24:6
3. CSRS 7:2 22:15
4. NRD 6:3 22:12
5. Polska 6:3 13:11
6. Bułgaria 4:5 16:17
7. USA 4:5 15:18
8. Belgia 2:7 6:24
9. Brazylia 1:8 8:25

10. Meksyk 0:9 6:27

1. Kanada
2. Francja

102,75 pkt.
110,50 pkt.

W ostatnim meczu olimpijskiego 
turnieju siatkówki kobiet repre­
zentacja ZSRR wygrała ze złoty­
mi medalistkami z Tokio i mi-

W halach i na stadionach

i strajki które od 
ku miały wyraźne 
lityczne.Powstanie

wiosny 1917 ro- 
zabarwienie ponarodowegopaństwa Czechów i Słowaków 28 października 1918 roku by­ło logicznym efektem rozwoju czeskiego i słowackiego ruchu

stwo będzie socjalistyczne, lub przynajmniej , sprawiedliwe. Niemniej, jednak dzieje środ­kowej Europy z ich punktami granicznymi jak rok 1938, 1945, 1948 podobnie jak rok 1968 ukazują, iż dzieje Czecho Słowacji są nierozłącznie zwią zane z demokratycznym i so­cjalistycznym rozwojem środ­kowej Europy.
Dr JIRI KORALKA

(Pragopress),

Ogólnopolski turniej tenisa sto­
łowego zgromadżił w Poznaniu o- 
koło 130 zawodniczek i zawodni­
ków. Reprezentanci Poznania wy­
padli słabo. Najkorzystniej spisa­
ła się zawodniczka Anna Przygo­
da z Piasta Ostrzeszów, zajmując 
w kategorii młodzieżowej drugie 
miejsce. W konkurencji seniorów 
zwyciężył Woźnica z Siemianowi- 
ćzanki, a w grupie seniorek — Bu 
trym z AZS Łódź.

Niespodzianką ostatnich rozgry­
wek serii jesiennej w hokeju na 
trawie było zwycięstwo Lecha Po 
znań nad Spartą Gniezno 1:0. Dzię 
ki odebraniu dwóch punktów na 
czoło tabeli wysunęła się ponow­
nie Warta Poznań, która pokona­
ła dwa zespoły gnieźnieńskie: .Stel 
ię 2:0 i Start 1:0. A oto pożostałe 
wyniki: Lech — LKS Rogowo 5:0, 
Grunwald — Sparta 0:1, Start — 
Polonia Środa 2:0, Siemianowiczan 
ka — AZS Katowice 3:0, Górnik 
Siemianowice — Budowlani Łódź 
1:2, Grunwald — Rogowo 2:1, Stel­
la — Polonia 4:2, Siemianowiczan­
ka — Budowlani 3:0, Górnik — 
AZS 1:0.

Bydgoszcz przed Pomorzaninem, 
Legią W-wa i Naprzodem Janów.

Pomyślnie rozpoczęli szachiści 
polscy rozgrywki finałowe XVIII 
olimpiady szachowej w Lugano. 
Polacy pokonali silną reprezenta­
cję CSRS 3.5:0,5.

Część polskiej ekipy lekkoatlety 
cznej, która brała udział w Igrzy 
skach Olimpijskich, startowała w 
Hawanie. Komar w pchnięciu ku­
lą zajął pierwsze miejsce uzysku­
jąc 18,30 m., Szordykowski wygrał 
bieg na 5000 m w czasie 14.08,0. 
Bieg rozstawny 4x100 zakończył 
się sukcesem Polaków, którzy 
zwyciężyli w czasie 39,9 sek.

W międzynarodowym konkursie 
skoków narciarskich na sztucz­
nych matach w Oberhof — NRD, 
Polak Tadeusz Pawlusiak zajął 
trzecie miejsce z notą 214,6 pkt. 
Startowało 105 zawodników.

PIŁKA RĘCZNA MĘZCZYZN

rii
Końcowa tabela rozgrywek

2.
3.
4.

jest następująca: 
Warta 
Sparta 
Grunwald 
Lech

5. Stella
6. Budowlani
7. AZS Katowice
8. Siemianowiczanka
9. Polonia

10. Górnik
11. Rogowo
12. Start

11
11
11
10
10
11

11
11
11
11
11

19
18
14
12
12
11
10

9
8
7
7
3

I se­

41:5
27:9
18:13
13:7
18:16
12:18
13:11
18:13
10:20
8:25

12:31
7:29

Zapaśnicy Grunwaldu Poznań

W 7 kolejce spotkań o mistrzo­
stwo ekstraklasy piłki ręcznej 
mężczyzn doszło do kilku zacię­
tych pojedynków. Oto rozstrzy­
gnięcia niedzielnych gier:

Odra Opole — Śląsk Wrocław 
18:19 (8:11), Spójnia Gdańsk — 
AZS Kraków 29:13 (14:8), Wybrzeże 
Gdąńsk — AZS Katowice 26:20 
(13:16). Rafamet — Grunwald Po­
znań 16:24 (9:11), Pogoń Zabrze — 
Warszawianka 26:19 (16:6), Sparta 
Katowice — Anilana 24:21 (11:10).

W tabeli na czele znajdują się 
3 zespoły, które mają po 12 nkt. 
Są to: Spójnia Gdańsk, Śląsk Wro 
cław i Grunwald Poznań. Na 4 
miejscu znajduje się Wybrzeże 
Gdańsk — 10 pkt.

Artyści krakowscy
Minione dwa wieczory Filhar­

monii cieszyły się rekordo­
wą frekwencją publicznoś­

ci. W piątek widzieliśmy nawet 
wiele osób stojących pod ścia­
nami. Koncert miał atrakcyjnych

„Ulubione miniatury klasycz­
ne” — płyta zawiera 11 utworów: 
J. Bach „Aria na strunie G”, L. 
V. Beethoven „Menuet G-dur”, J. 
Haydn „Serenada z Kwartetu 
Smyczkowego F-dur”, G. F. 
Haendel „Larghetto”, F. J. Gos- 
sec „Gawot”, J. B. Lully „Ga- 
wot”, B. Flies „Kołysanka” i in­
ne. Gra Zespół Kameralistów Fil 
harmomnii Narodowej pod dy­
rekcją Karola Teutscha. Muza 
XL 0422.

Duet fortepianowy Wacław Ki­
sielewski i Marek Tomaszewski 
— mimo młodego wieku głośni 
już nie tylko w Polsce jako je­
den z najlepszych duetów roz­
rywkowych grają 12 utworów: 
„Prząśniczka” S. Moniuszki, „Al
łegretto” L. v. 
Soły wieśniak’

Beethovena, „We
R.

„Cyrulik Sewilski”
Schumanna 
ł. Rossinie-

go, Preludium As-dur F. Chopi­
na i „Oczy czarne” — oto zawar­
tość pierwszej strony tej godnej 
polecenia płyty. Proint, XL 0464,
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solistów z Krakowa, ponętny pro­
gram i młodego dyrygenta o na­
zwisku cenionym przez meloma­
nów, A więc po dłuższej u nas 
niebytności słuchaliśmy Haliny 
Czerny-Stefańskiej, która nadto 
przywiozła swoją utalentowaną 
córkę Elżbietę Łukowicz - klawe- 
synistkę. Stefańska, od lat słynie 
na całym świecie jako chopinist- 
ka. W ogóle grywa często utwory 
romantyków. Natomiast po raz 
pierwszy wystąpiła z dwoma 
„Koncertami" Bachowskimi i to 
— dodajmy - mało znanymi (bo­
daj pierwsze wykonania w kraju). 
Zwłaszcza swego rodzaju sen­
sacją stało się odtworzenie „Kon 
certu na fortepian i klawesyn", 
napisanego przez Filipa Emanu­
ela Bacha, drugiego z kolei syna 
kantora lipskiego.

W drugiej połowie XVIII wieku 
- czasach Aiedy zaczął wchodzić 
w użycie właśnie klawikord, in­
strument o dźwięku mocniejszym, 
nie tak rozbrzęczany jak cemba- 
lo —F. E. Bach postanowił w jed­
nym utworze zestawić dwa in­
strumenty — stary i nowy. I nie­
chaj konkurują! H. Stefańska 
maksymalnie stonowała swoje 
masywne uderzenie, aby dźwię­
kowo nie zagłuszyć klawesynu, 
no którym grała córka Elżbieta. 
Obie solistki popisały się wieiką 
precyzją, właściwym zgraniem i

kulturą opracowania. Dla miłoś­
ników muzyki była to rzadka lek­
cja poglądowa o tym, jakie były 
początki dzisiejszego Steinwaya, 
„króla instrumentów”. Program 
swój rozpoczęły Stefańskie od 
„Koncertu na 2 fortepiany 
C-dur”, ale autorstwa już „Papy” 
Jana Sebastiana. Całość zreali­
zowana została rzeczowo, trochę 
sucho, nader klasycznie, czyli po 
prostu w stylu. Osobiście nie wa­
hałbym się tu mimo wszystko 
wprowadzić trochę ostrzejszych 
kontrastów piano-forte, które uro 
zmaicałyby interpretację. Nastro­
jowe Larghetto obywa się bez 
orkiestry, stanowiąc uroczy duet 
„korespondujących” ze sobą in­
strumentów. Z kolei okazale 
brzmi finał, jedna z efektowniej­
szych fug Bacha.

Orkiestrę prowadził w lotnych, 
żywych tempach Kazimierz Kord, 
szef Opery Krakowskiej, mimo 
młodego wieku jako dyrygent na­
leżący już niewątpliwie do czo­
łówki polskich wirtuozów batuty, 
Szczególny popis znalazł w „VI 
Symfonii” Czajkowskiego, odtwo­
rzonej z rzadką szczerością emo­
cji, koncentracją wewnętrzną - i 
na pamięć. Niestety, orkiestra 
technicznie nie zawsze była na 
poziomie. Jednak dobrze się skła 
da, że dyrekcja Filharmonii po­
prosiła właśnie tego artystę o 
cykl koncertów w bieżącym sezo­
nie.-Po tak przejmującym wyko­
naniu „VI" publiczność niewąt­
pliwie pospieszy i na następne 
wieczory Korda.

zwyciężyli w meczu w stylu wol­
nym o mistrzostwo ligi terytorial 
nej rezerwy wrocławskiego Lotni­
ka 8,25:1,25, a w zawodach w stylu 
klasycznym reprezentanci Cybiny 
zwyciężyli Hutnika Pieńsk 9,75:0.

Szosowy wyścig kolarski na za­
kończenie sezonu, zorganizowany 
przez POZKol. zesnołowo wygra­
ła Warta przed Włókniarzem Ka­
lisz, Lechem. Polonią Piła i Sto­
milem. Indywidualnie wygrał Ko­
nopiński przed Stachowiakiem z 
Lecha.

Rewanżowe spotkanie reprezen­
tacji bokserskiej Polski i NRD, 
które odbyło się w Lublinie, za­
kończyło się wysokim zwycię­
stwem naszych pięściarzy 14:6.

Po ostatnich rozgrywkach o mi­
strzostwo I ligi w hokeju na lo­
dzie prowadzi w tabeli Polonia

KOSZYKÓWKA

W czwartej kolejce spotkań o 
mistrzostwo ekstraklasy koszyka- 
rek. aż 4-krotnie zwycięstwo od­
niosły drużyny grające na wyjaz­
dach. Oto rezultaty niedzielnych 
meczów:

Slęza Wrocław — Polonia War­
szawa 57:73 (17:43). AZS Warszawa 
— Olimoia Poznań 67:57 (33:26), 
Unia Wałbrzych — LKS 49:64 
(23:27), Lech — Wisła 54:68 (29:40).
AZS Poznań

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Piłka nożna

Nadal bez
W bardzo nieprzyjemnej sytua­

cji znalazły się oba poznańskie ze 
społy wałczące w II lidze. Do 
końca pierwszej rundy pozostały 
już tylko dwie kolejki spotkań a 
Olimpia i Lech zajmują przed­
ostatnia i ostatnią pozycję w ta­
beli. Olimpia przegrała w Szcze­
cinie z miejscową Arkonią 1:3, zaś 
Lech po bardzo słabym meczu zre 
miso wał z Unią Racibórz 1:1. Gdy­
by nie doskonała forma bramka­
rza Wittiga obawiamy sie. że kole 
larze zeszliby z boiska pokonani, 
ty pozostałych spotkaniach II ligi 
osiągnięto następujące p4zultaty:

Garbarnia — Górnik Wał. 2:9
ŁKS — Cracoria 1:0 
Motor L. — Gwardia W. 
Unii T. — Hutnik 2:0
Wojkowice — Piast 
Zawisza — Start 1:1

1. Cracovia
2. Gwardia
3. Zawisza
4. Unia Tarnów
5. Garbarnia
6. Unia Racibórz

0:1

13
13
13
13
13
13

2:1

19
16
15
15
15
14

21:9
27:15
16:10 
12:9
17:16
15:19

MEDALE — PUNKTY

1. ZSRR 7:0 21:3
2. Japonia 6:1 19:3
3. Polska 5:2 15:11
4. Peru 3:4 12:15
5. Płd. Korea 3:4 11:14
6. CSRS 3:4 11:15
7. Meksyk 1:6 7:18
8. USA. 0:7 2:21

Ostateczna nieoficjalna punkta­
cja XIX Igrzysk Olimpijskich (po 
172 finałach).

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

USA 
ZSRR 
NRD 
Węgry 
Japonia 
NRF 
Australia 
POLSKA 
Francja 
Wielka Brytania 
Czechosłowacja

12. Włochy
13.
14.
15.
16.
17.
18.

Rumunia 
Meksyk 
Bułgaria 
Holandia 
Kanada 
Szwecja

19—20. Jugosławia, Kenia

pkt. 
716,25 
595,5 
241 
194,75 
150,75 
184 
137,75 
128,5 
124,25 
107,75 
105,75 
105,5 
102,75

74 
69
58,25 
52
51

21.
22.
23.
24.
25.
26.

PO 
Dania 
Finlandia 
Iran 
Szwajcaria 
Kuba 
Austria

27. Turcja
28. Mongolia
29. Brazylia
30—31. Norwegia, N. Ze­

landia po
32. Korea Płd.
33. Etiopia
34. Grecja
35. Belgia

49,25 
45
33,5
32
30
25
23
22,5
19
18,5

36.
37.
38.
39.
40.

Tunezja 
Uganda 
Peru 
Argentyna 
Jamajka

18
15,25
15
14
11,5

10
8,75
8.25 
8

41—42. Pakistan, Wene-

cjach po 2 złote medale

zuela po 7
43—44. Indie, Trinidad po
45. Kamerun
46. Tajwan
47. Hiszpania
48. Senegal
49—50. Chile, W. Bahama

PO
51. ZRA
5’. Nigeria
53. Portoryko
54—59. Cejlon, Gujana, 

Gwatemala, Irlandia,

6
5
4
3,75 
3

2 
1,75 
1,5
1,5

Izrael, Urugwaj po 0.75

OSTATECZNA KLASYFIKACJA 
MEDALOWA

złote srebr. brąz.
1. USA 45 27 31
2. ZSRR 29 32 30
3. Japonia 11 7 7 |
4. Węgry 10 10 12
3. NRD 9 9 7
6. Francja 7 3 5
7. CSRS 7 2 4
8. NRF 5 10 10
9. Australia 5 7 ' "’5"

10. W. Brytania 5 5 3
11. POLSKA 5 2 11
12. Rumunia 4 6 5
13. Włochy 3 4 9
14. Kenia 3 4 2
15. Meksyk 3 3 3
16. Jugosławia 3 3 2
17. Holandia 3 3 l
18. Bułgaria 2 4 3
19. Iran 2 1 2
20. Szwecja 2 1 1
21. Turcja 2 —
22. Dania 1 4 3
23. Kanada 1 3 1
24. Finlandia 1 2 1
25. Etiopia 1 1 —
26. Norwegia 1 1 ——
27. Nowa Zelandia 1 —• 2
28 Tunezja 1 1
29. Pakistan 1 —-
30. Wenezuela 1 — —
31. Kuba 4
32. Austria — 2 2
33. Szwajcaria 1 4
34. Mongolia —• 1 3
35. Brazylia — 1 2
36. Belgia — 1 1
37. Korea Płd. —— 1 1
38. Uganda 1 1
39. Jamajka — 1 —
40. Kamerun 1 —■
41. Argentyna — — 2
42. Grecja —- — 1
43. Indie —- 1
<4. Tajwan — — 1

W klasyfikacji medalowej iest
o dwa medale więcej bowiem w

Srehr-

gimnastyce 
przyznano

mężczyzn i kobiet 
z dwóch konkuren-

Korona 52:38
122:13). AZS Lublin — Spójnia 57:73 
(35:38).

Na czele tabeli znajduia sie Wi­
sła Kraków i Spó'nia Gdańsk — 
po 8 pkt.. nrzed AZS Warszawa i 
ŁKS — no 7 pkt. AZS Poznań jest 
na siódmym miejscu. Olimnia na 
ósmym a Lech na dziewiątym.

nych jest natomiast o 4 mniej, 
gdyż nie przyznano dwóch w gim 
nastyce oraz no jednym w bok­
sie 1 kolarstwie.

W tabeli punktowej brakuje 6
punktów nie przyznano bo-
wiem 5 pkt. w kolarstwie toro­
wym (4.000 m drużynowo) oraz 
1 pkt. w wioślarstwie.

sukcesów
Zagłębie — Pogoń 1:1 

Włókniarz — Warta 0:1 
Gryf Słupsk — Tur Turek Id) 

Olimpia — Bałtyk przeł. 
Lechia — Gryf Toruń 5:0

7. Arkonia
8. Górnik Wojk.
9. Górnik Wałb.

10. Piast
11. Hutnik N. Huta
12. Start Łódź

TABELA
13

13.

15.
16.

ŁKS
Motor Lublin
Olimpia
Lech

13
13
13
13
13

L 13
. 13

13 
13
13
13
12
11
11
11
10

8

16:12
18:18

10:13 
15:19
16:11
12:15 
12:19 
12:18
12:22

W I lidze większość; spotkań za­
kończyła się wynikiem nieroz­
strzygniętym 0:0. Były to meęze: 
Górnik Zabrze — Stal Rzeszów, 
Polonia — Szombierki, Ruch — 
Pogoń, Wisła — CKS. Poza tym 
Legia wygrała z Zagłębiem Sosno 
Wiec 3:0. Slask z ROW 2:0 i Za­
głębie Wałbrzych z Odra 1:0. w 
tabeli prowadzi Górnik Zabrze 17 
pkt. przed Legią 14 pkt. i Polonią 
Bytom 13 pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Pomorzanin — Polonia Gd 2:o 
Flota — Polonia Bvdg. 2:2 
Polonia P-ń — MZKS 0:6

1. MZKS
2. Zagłębie
3. Polonia Bydg.
4. Lechia
5. Polonia Gd.
6. Warta
7. Pogoń
8. Gryf Słupsk
9. Polonia Poznań

10. Olimpia
11. Włókniarz
12. Gryf Toruń
13. Pomorzanin
14. Bałtyk
15. Tur Turek
16. Flota

12
12
12
12
12
12

12
12
12
12
12
12
12
12

19
17
16
15
15
13
12
12
11
10
10
10

9
8
7
6

23:8
21:12
22:15
27:5
22:13
10:7
15:19
17:22
11:14
16:13
14:20
11:23
14:27
9:11
9:19
7:20

LIGA OKRĘGOWA

Grunwald — Zjednoczeni Wrz. 4:0 
Olimpia II — Przemysław 1:1 
Prosną Kalisz — Ostrovia 0:1 
Obra Kościan — Lech TI 1:4 
Warta II — Stella Gniezno 2:0

W tabeli prowadzi nadal Grun­
wald 16 okt. przed Calisią 16 pkt., 
Przemysławem 13 pkt. i Wartą II 
— 13 pkt«,



Praca

Gosposię przyjmę, dobre 
wynagrodzenie. Marcin­
kowskiego 11 m. 20, doi-
ne podwórze. 357?4g
Pomoc domową poszuku­
je lekarka.* Poznań, ulica 
Słowackiego 55, godz. 
15—17. 35377g
Przyjmę czeladnika i u- 
cznia w zawodzie elek­
troinstalacyjnym. Zgłoszę 
nia w godz. od 16 do 18 — 
Poznań, ul. Chociszew­
skiego 24a m. 6. 33829g
Uczniów elektro - instala­
torów przyjmę. Ul. Ko­
lejowa 49 m. 3, telefon 
643-86. 339?5g

Wpisy na zaoczne (korę? 
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych maszy 
nowych, budowlanych 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestycji —
przyjmuje. szczegóło-
wych informacji pisem­
nych udziela „wiedza” 
Kraków, ul. Westerplatte
11.

Uszczelnianie okien i drzwi balkonowych

— TAŚMĄ ALUMINIOWĄ
— jako jedynie skuteczne i trwałe na wiele lat zabezpiecze­

nie mieszkań przed chłodem, kurzem i hałasem —WYKONUJE
WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
„USŁUGA” w POZNANIU.Cena uszczelki, wraz z montażem i regulacją stolarki, wynosi od 11,70 do 13,— zł za 1 mb.Zlecenia telefoniczne, pisemne lub osobiste przyjmuje sięprzy ul. Głogowskiej 86a, telefon 643-56 — w godz. 8—11.

K8482

Atłas świata sprzedam. 
Tel. 614-11, do godz. 15. 

34023g
Okazja! Z powodu wy­
jazdu spiesznie sprze­
dam: bufet, kredens, stół, 
krzesła, szafę trzydrzwio 
wą. Oglądać godz. 18—20, 
Ściegiennego 126 m. la.
____34035g
Sprzedam nowoczesny wó 
zek. Wojska, Polskiego 6 
m. 2 (wieżowiec). 34041g

^rzetGi?!

Kupno,
Foksteriera (sukę) gład- 
kowłosą, młodą kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35541g.

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, śródmieściu, na 2 
oddzielne mieszkania, po 
kój oraz 2 pokoje z ku­
chnią, wszelkie warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33299m.

Sprzedam garaż blaszany. 
Ul. Łąkowa. Garażowanie 
od zaraz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
35797g.

Ucznia lub młodszego stu 
denta na dwuosobowy 
pokój przyjmę. Poznań, 
Gwardii Ludowej 16 m.
16. 35492gpr.

Segmenty meblościanki 
sprzedam. Gwardii Ludo 
wej 5 m. 9, po 16. 35710g

J Samochody
■ -

Pianino tanio sprzedam.
Engla 14 m. 8. 35381g
Nowy akordeon 120-baso- 
wy Weltmeister — sprze­
dam. Cena 6.000. Dąbrów
skiego 65 m. 6. 33919g
Sprzedam szynszyle, naj­
chętniej z klatkami. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33932g.
Drewno budowlane, no­
we krokwie — sprzedam. 
Klaczyński, Poznań-Smo 
chowiće, Polanowska 14. 

34002g
Sprzedam okazyjnie no­
wy motocykl WSK MO 6 
— 125 cm’ z PKO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka ' 19 
dla s^sg.

P.P. TOTALIZATOR 
SPORTOWYzawiadamia wszystkich grających, że 

ZAKŁADY PIŁKARSKIE 
na dzień 2. XI. br.będą przyjmowane w Punktach Toto:

w mieście Poznaniu 
w terenie

do dnia 31. X. br. 
do dnia 30. X. br.W dniu 1 listopada wszystkie Punkty Toto

BĘDĄ NIECZYNNE.
K8539

Samochód, najkorzystniej 
kupisz, sprzedasz, żarnie 
nisz poprzez Biuro Usłu­
gowe Pośrednictwa Samo 
chodowego Wrocław, ul. 
Krakowska 132. telefon 
421-44. K7915
Kupię samochód osobo­
wy do 25 tys. zł., może 
być po wypadku lub do 
remontu. Jan Kubiś, Sie 
rakówko 30, pow. Czarn-
ków. 1065p
Sprzedam . korzystnie sa­
mochód Warszawa M-20, 
stan dobry. Tel. 465-26,
od godz. 7—15. 35613g
Auto Service, Kraszew­
skiego 30, zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłusza 
podwozia, udzielając 2- 
letniej gwarancji. Pole­
camy przeglądy i napra-
wy. 35457g

Dnia 26 października 1968 roku po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, zmarła nasza najdroższa 
matka, kochana, babunia i troskliwa teściowa, 
przeżywszy lat 65,

REGINA ROJKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Mylna 9 m. 12. 35832g

+
W dniu 26 października 1968 r. zmarł, opatrzo­

ny Sakramentami św., ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 70,

JÓZEF SPRINGER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm.

o godz. 
kowie.

Poznań,

11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

ul. Rolna 48 m. 1. 35836g

Dnia 26 października 1968 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie zasnęła w Bogu nasza najuko­
chańsza mamusia, teściowa, ciocia, babuhia 
i prababunia, przeżywszy lat 97,

BRONISŁAWA EŁLMANN
z domu PALICKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W głębokim smutku pogrążone
CÓRKI z RODZINĄ

Poznaff, Lodowa 1 m. 4. 35817g

Dnia 27 października 1968 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, te­
ściowa, babcia, śp.

MAG0ALENA KOPERSKA
z domu SKOŁUDA 

przeżyła lat 80.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie. ,

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA i SYN z RODZINĄ

Poznań, ul. Kościelna 22. 35820g

Poszukuję dla poważnych 
reflektantów z gotówką 
w Poznaniu, wille kom­
fortowe, wolnostojące i 
bliźniacze na peryferiach 
miasta Poznania, domy z 
ogrodami, nadające się 
na różny przemysł i na 
pracownie. Zlecenia pro­
szę kierować pod adre­
sem — Pośrednictwo Nie 
ruchomości Adamski Po­
znań, ul. Matejki 33a, tel. 
633-93, od dnia 1 listonada

Dom z piekarnią i sklep, 
1,5 morgi'ziemi w dużej- 
wsi powiatu Leszno Pozn. 
— wolne 2 pokoje,” kuch­
nia — okazyjnie do sprze 
dania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33805g
Sprzedam okazyjnie dział 
ki okolica Gądki — Kór­
nik. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33981g.

br. 35843g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolny z ogro­
dem, w centrum miasta 
Wielichowo. Bliższe in­
formacje: Grodzisk Wlkp. 
ul. Słornińskiego 32, Mi-
chał Klorek. 1062p
Sieraków Wlkp.! Dom z 
mieszkaniem w śródmie­
ściu sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34016g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, 1209 
m!, Piątkowo, przystanek 
końcowy linii trolejbuso­
wej nr 106. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34017g.

Sprzedam działkę w Gnie 
źnie 1.250 m!, zadrzewio­
ną, oparkanioną. Wiado­
mość: Gniezno, tel. 18-44.

1063P

W dniu 24 bm. zgubiono 
pamiątkowy zegarek przy 
ul. Winogrady w okolicy 
nr 96—98. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. De- 
kert, Winogrady 98a.

35761g
Dnia 24 października w 
godzinach przedwieczor­
nych, w okolicy Pętli Je-
życkiej, zaginął cocker
spaniel, maści brązowej, 
wabi się Mid. Zwrot wy­
nagrodzę. Elżbieta Zdun- 
kowa, Dąbrowskiego 168a. 

35823g

Dnia 26 października 1968 r. zmarł nagle, naj­
droższy syn i brat, opatrzony Sakramentami 
św., w wieku lat 20,

WOJCIECH JERIY POŁRCARZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Odległa 4 m. 1. 35844g

W dniu 26 października 1968 r. zmarł nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, lat 62, śp.

WIKTOR KOMOROWSKI
kierowca

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu Główna-Miłostowo.

Strapiona

Poznań, Mottego 9 m. 9, Kalisz. 35830g

W dniu 27 października 1968 r. zmarła po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza najdroższa i najtros­
kliwsza matka, siostra, teściowa, babcia, pra­
babcia i ciocia, przeżywszy lat 83, śp.

KAZIMIERA FLIEGER
z domu BRASSE

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 15.15 z kaplicy szpitalnej we Wschowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI. SYNOWIE, SIOSTRA, SYNOWE, 

ZIĘĆ, WNUCZKI, WNUKI i PRAWNUCZEK
Wschowa — Ołśrońców Warszawy 6,
Toruń, Poznań, Szprotawa, New Britain (USA).

35819g

Po długotrwałej i ciężkiej chorobie zmarł, 
namaszczony Olejami św., w wieku 67 lat, śp.

JÓSEF KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Poznań- 

Junikowo, w środę, 30 października 1968 roku 
o godzinie 14.15.

O bolesnej stracie zawiadamiają krewnych 
i przyjaciół

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA. ZIĘĆ, WNUKI

i RODZINA
Msza św. żałobna odbędzie się w kościele

Matki Boskiej Bolesnej. 35769g

Dnia 25. X. 1968 r. zmarł

kolega EDMUND KAMPE
członek Prezydium Zarządu Okręgu 

Polskiego Związku Wędkarskiego, 
odznaczony

złotą odznaką Zasłużonego Wędkarza.
Zmarły był długoletnim działaczem Polskiego

Związku Wędkarskiego i dobrze zasłużył się 
naszemu Związkowi.

Cześć Jego pamięci!
POLSKI ZWIĄZEK WĘDKARSKI 

Zarząd Okręgu Poznań
Pogrzeb odbędzie się dnia 29. X. 1968 roku H 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
35800g M------- ----------------------- ‘—rasm

Dnia 26 października 1968 r. zmarł, śp.

BOLESŁAW N1CKLING
mistrz kominiarski, 

długoletni członek Ce.chu Rzemiosł Budowla­
nych, były członek Zarządu Cechu Rzemiosł 
Budowlanych, członek Komisji Egzaminacyjnej 

Mistrzowskiej i Czeladniczej dla zawodu 
kominiarskiego.

pogrzeb odbędzie się dnia 30 października 
(środę) 1968 r. o godzinie 11.10 z cmentarza na 
Górczynie.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 

w Poznaniu K8614

[Wl ELKOPOtZK i

POZNAŃ 
Grunwaldzka 19

Zakłady Wytwórcze Elementów Automatyki Prze­
mysłowej „POLNA” w Przemyślu, ul. Obozowa 23 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie * GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZNYCH PŁYT­
KOWYCH w roku 1969 w,ilości 12.000 sztuk.

Rysunki konstrukcyjne oraz warunki techniczne 
znajdują się do wglądu w Dziale Zaopatrzenia Za­
kładów.

W przetargu mogą wziąć Udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem — 
„Przetarg” należy przesyłać pod adresem Zakłady 
Wytwórcze Elementów Automatyki Przemysłowej 
w Przemyślu, ul. Obozowa 23.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w siedzibie Za­
kładów w dniu 6 listopada 1968 r. ‘o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K8546
Wojewódzki Ośrodek Informacji Turystycznej 
w Poznaniu, Stary Rynek 10 — ogłasza II PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie

PRAC REMONTOWO - ADAPTACYJNYęH (ro­
boty murarskie, elektryczne, instalacyjne, ma­
lowanie oraz wykonanie wystroju wnętrza) — 
w lokalu przewidzianym na siedzibę reprezen­
tacyjnego punktu informacji turystycznej.

Termin wykonania prac — do dnia 15. III. 1969 r.
Oferty pisemne należy składać w zamkniętvch 

kopertach (zalakowanych) w siedzibie WOIT — Sta­
ry Rynek 10 — do dnia 4. XI. 1968 r.

Ślepe kosztorysy otrzymać można pod w. wym. 
adresem.

Komisyjne otwarcie 
5. XI. 1968 r. o godz. 
Rynek 10.

Zastrzega się prawo

ofert odbędzie się w dniu 
10 w lokalu WOIT — Stary

_ . . dowolnego wyboru oferenta,
wzgl. unieważnienia przetargu bez podania powodu.

K8I75
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie, 
Al. Krasińskiego 28/30, telefon 22-92 i 443 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 

INSTALACJI CENTRALNEGO OGR ' F 
w budynku warsztatowym i administracyjnym 
Obwodu Dróg Państwowych w Rawiczu, ulica 
Śląska nr 39 z materiałów zleceniobiorcy, 
oprócz kotła c. o., który dostarczy REDP - 
Leszno.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja projektowa na powyższe roboty 
jest do wglądu w Dziale Technicznym REDP - Lesz­
no. Pod powyższym adresem należy również skła-
dać oferty zalakowane kopertach z napisem
„Przetarg na instalację c. o.”.

Termin składania ofert upływa z dniem 4 listo­
pada br. Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 
5 listopada br. o godz. 10 w REDP - Leszno.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

Zaznacza się, że powyższe roboty muszą być za­
kończone do dnia 31 grudnia 1968 r. ’ K858la

Garaż wydzierżawię. Ul. 
Podchorążych 41a.

35534g

Wirówkowe części, tale­
rze środkowe i górne, lej 
ki, koła ślimakowe i za- 
pędowe, wrzeciona, walki 
poleca: W. Buchwald — 
Poznań, Ogrodowa 10.

33288g

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we 
nerycznych, Poznań, Ma­
tejki 51, zmiana godzin 
przyjęć: 9—12, 15—18. Tel.

34fmg636-33.

cowa 15, pokój 206, tel. 720-81, wewn. 217.

Największą ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka” Warszawa, Elekto­
ralna 11. Informacje 10
zł znaczkami. K7739

Dnia 26. X. 1968 r. zmarła była długoletnia 
pracownica naszego Zakładu

REGINA R0IHA
Pogrzeb odbędzie się dnia 30. X. 1968 n o go­

dzinie 11.20 na cmentarzu na Junikowie.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłej 
składają 

DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 
ZAŁOGA

Zafcł. Graf. im. M. Kasprzaka w Poznaniu 
___________ K8646

+
W dniu 26 października 1968 r. zmarł, opatrzo- 

ny Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 69 lat, śp.

BOLESŁAW NICKLING
Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w 

środę, dnia 30 bm. o godz. 11.10 z kaplicy cmen­
tarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI

Poznań, ul. Jackowskiego 52a m. 4. 35821g

t
Dnia 28 października 1968 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, najtroskliwszy 
ojciec, przeżywszy lat 38, śp.

WŁADYSŁAW SOLARSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm.

o godz. 15.30 
dziskach.

Pobiedziska,

z kostnicy na cmentarz w Pobie-

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA z CÓRECZKĄ 

Poznań, Buk.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 35828g

Dnia 26 października 1968 r. zakońceyła swój 
pracowity żywot po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona Sakramentami św.? nasza najuko­
chańsza matka, siostra, szwagierka, bratowa, 
teściowa, babcia i ciocia, przeżywszy lat 66, śp.

MARIA CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Dasze- 
wicach o godz. 10 do kościoła parafialnego 
Poznań - Głuszyna.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Daszewice, pow. Poznań. 35811g

+
Dnia 26 października 1968 r. zmarł p.o krót­

kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy i niezapomniany 
mąż, ojciec, teść, ukochany dziadek, przeżyw­
szy lat 66, śp.

WALENTY KARASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.

O bolesnej stracie z głębokim żalem 
zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, Hetmańska 10 m. 5. 35796g

o MnrUn IM-Riernwlcs /sekretarz redakcji) Tadeuss Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępcaRedaguje Kolegium. Marian Flejsierowicz sesretarz reaBKt.ni Tnkarski /redaktor naczelni Telefony 611-2’ łaczv wszvst*;

„OŚWIATA”
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu

ul. Klasztorna 2 (przy St Rynku)
POSIADA JESZCZE WOLNE MIEJSCA

NA KURSACH:
spawania elektr. i gazowego dla zaawan­
sowanych,
planowania i statystyki dla maturzystów.
kreśleń maszynowych 
gotowania i pieczenia

♦ młodszych asystentów projektantów
♦ mistrzowskich i czeladniczych — 

ślusarskich, mgcłi^ników samochodowych 
i zawodów pokrewnych.

Zapisy przyjmuje Sekretariat Kursów — Po­
znań, ul. Klasztorna 2 od godz. 8 do 19.

K7805

PLESZEWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO
w Pleszewie, ul. Sienkiewicza 20 

ZAWIADAMIA, 
że siedzibę Dyrekcji Przedsiębiorstwa 
przeniesiono do nowego biurowca — 

PRZY UL. WYSPIAŃSKIEGO 5
Telefony: — centrala —- 61 i 62

— dyrektor — 60
— zastępca dyr. d/s techn. — 131
— główny księgowy — 64

Skrót telegraficzny „MEBLE” Pleszew.
K8400

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOK” w 
Luboniu k. Poznania przyjmą od 1 września 1968 r. 
— MĘŻCZYZN powyżej 18 lat na kampanię ziem­

niaczaną do produkcji i do pracy akordowej.
Zakłady posiadają hotel robotniczy i stołówkę.
Pracownicy przyjęci na kampanię otrzymują 

zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ro­
bocze.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia
i Szkolenia Zawodowego ZPZ „LUBOŃ”. K6367
Zakłady Metalurgiczne „Pomet” w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią natychmiast:

— ELEKTRYKÓW,
— Ślusarzy,
— TOKARZY,
— ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH,
— SPAWACZY,
— SUWNICOWYCH,
— IZOLERÓW, oraz
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do 

prac różnych w odlewni.
Pracownicy niewykwalifikowani po przeszkoleniu, 

zostaną zatrudnieni na stanowiskach zalewaczy, 
oczyszczaczy, wybijaczy i formierzy maszynowych.

Zakład gwarantuje zakwaterowanie dla pracow­
ników fizycznych (mężczyzn) w pokojach prywat­
nych na terenie m. Poznania — dla pracowników 
zamieszkałych powyżej 70 km od Zakładu.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowej 
informacji dotyczącej zatrudnienia, prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego, Poznań, ul. Krań-

W9490
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Latex” kat. I w No­
wym Tomyślu — zatrudni od dnia 1. I. 1969 r.

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO — CHEMIKA. 
Wymagane wykształcenie wyższe plus 4 lata 
praktyki.

Wynagrodzenie oraz warunki mieszkaniowe do 
uzgodnienia w biurze Spółdzielni, względnie telefo-
nicznie — nr telefonu 257.
ZPM H. CEGIELSKI - Odlewnia 
zatrudni zaraz:
— ELEKTROMONTERÓW z III
— HYDRAULIKÓW,
— PALACZY c. o., oraz
—. PALACZY z uprawnieniami 

prężne.

W8097
Żeliwa w Śremie —

lub FV grupą bbp,

na kotły wysoko-

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr. W8550
Państwowe Przedsiębiorstwo „FotorOptyka” w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 81 — zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA 
w Ostrowie,

— KIEROWNIKA
— KIEROWNIKA 

Wymagane średnie 
cenie i praktyka w

SKLEPU oraz SPRZEDAWCĘ

SKLEPU — W 
SKLEPU — w 
lub niepełne 
handlu.

Chodzieży, 
Koninie.
średnie wyksz+.ał-

W8604

Ś-tP-
Dnia 27. X. br. przeszedł do życia wiecznego, 

opatrzony Sakramentami św., mój nade wszy­
stko umiłowany i drogi mąż, najlepszy opiekun

ZYGMUNT WOJCIECHOWSKI
były dyrektor Opery, Operetki, prof. PWSM 
w Poznaniu, odznaczony: Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzy­
żem Zasługi, Orderem Białego Lwa Czechosło­

wacji, Medalem X-lecia i XX-lecia PRL, 
Złotą Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30. X. br. (środa) 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona za spo­
kój dtiszy Zmarłego, dnia 30. X. br. o godzinie 
8.30 w kościele parafialnym Jana Kantego przy 
ul. Grunwaldzkiej.

W nieutulonym żalu i smutku pogrążona 
ŻONA

Dnia 28 października 1968 r. odszedł od nas 
na zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy ojciec, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 79, śp.

JÓZEF MACIOŁA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 10 w kościele parafialnym na Wilczyfiie.
W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, SIOSTRY, 

WNUKI i RODZINA
35873ga mi

Dnia 22 października 1968 r. zmarła

JÓZEFA WENCEL 
rencistka, b. długoletni pracownik 

Apteki nr 89 w Ostrowie.
Zmarła była wzorową współpracowniczką 

i serdeczną koleżanką.
Pogrz-eb odbył się w piątek, dnia 25. X. 1968 r. 

w Ostrowie.
ZARZĄD APTEK 

Wojew. Poznańskiego i m. Poznania w Poznaniu 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA

K8613
W dniu 26 października 1968 r. zmarł

STANISŁAW NAWROCKI
rencista PZNF

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 października 
1968 r. o godz. 16 na cmentarzu w Puszczyko­
wie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY 
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych

K8611
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Październik Narcyza

29 -----------------
Wtorek I Słońce: 6.36—16.37

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Przedwioś­
nie”; NOWY — g. 15 „Kłopoty 
zbója Madeja”, g. 19 „Don Car- 
los”; OPERA — g. 19 „Rigoletto”; 
OPERETKA — g. 19 „Wesoła woj­
na”; MARCINEK — g. 11 i 17 „Noc 
cudów”.

KINA

KOŚCIAN: „Morderstwo po na­
szemu”; LESZNO: „Bohater na­
szych czasów”; NOWY TOMYŚL: 
„Szczęście” i „Czarna pantera”; 
OBORNIKI: „Monsieur”; ŚREM 
Słonko: nieczynne; ŚRODA: „Dzie 
sięciu małych Indian”; SZAMO­
TUŁY: „Winnetou” (III cz.): WĄ 
GROW1EC; „Człowiek. którego 
kocham”; WRZEŚNIA: „Wątła 
nić” i Włóczęgi północy”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Z Bordeaux na Wyspy Kanaryj­
skie”.

CYRK

Międzynarodowy Cyrk „Poznań” 
(ul. Ratajczaka — Park Wyzwolę 
nia) — g. 19.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
)—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) _ g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia» - g. !0—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. .10-^-15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

- g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

bwa — Arsenał (St. Rynek) — 
..Meksykańska uwertura" foto­
gramy 1. Myszkowskiego oraz 
wystawa medalierstwa B Roman 
czukowej — g. 10—18 (do 3. XI.)

Muzeum Rzemiosł Artystycz­
nych — „Porcelana i srebra rosy) 
skie” — g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego Socjaldemokracja Kró­
lestwa Polskiego i Litwy - w 15 
rocznice” — g. 10—18.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — ..Wojsko Polskie” — pokon 
Kursowa wystaw? wojewódzka 
nrac dziecięcych — g. 12—20 (do 29 
bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa intarjji E. Kapłońskiego 
- g. 10—20.

PIF (Paderewskiego 7) — „Ko­
lor” — wystawa M. Wołyńskiej — 
?. 10—19.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska R. Skupina r- g. 14—22.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — „Pamiątki har­
monii od roku 1900” — g. 10—19 
(do 6. XI.).

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 „3 X 
8” — grają zespoły: „Hawai- 
Club de Paris”, Trio Max Jaffa, 
„The Mexioans”; 8.44 Konc. ży­
czeń; 9 Dla dzieci kl. IV (przy­
roda): „Gdy minie las” — słuch.; 
9.20 Tańce symf. Dworzaka i Ko- 
daly’a; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Gdzie jest Zenobia?” — słuch.: 
10 „Suchołapy” — ode. 1 opow.; 
10.20 Konc. rozrywkowy w wyk. 
Ork. PR i TV w Krakowie; 10.50 
„Dziwne, czy obce?” z cyklu: 
„Wyrażaj się precyzyjnie!”; U 
Dla kl. VI: „Racławice” — słuch.; 
11.30 Konc. Ork. Mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej PR; 11.49 „Rodzi 
ce a dziecko” — Start siedmiolat 
ka; 12.10 „Koncert z polonezem”; 
13 Dla kl. V—VIl „Tańce różnych 
narodów”; 13.25 „Na swojską nu­
tę”; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
14 „Nim się książka ukaże”; 14.20 
Muzyka operowa; 15.05 Dla kl. li* 
cealnyćh: 1) Makrofotografia” — 
gawęda, 2) „Metalowy kontrabas”; 
15.30 Dla dzieci: „Monografie 
zwierząt” — gawęda; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18 „Jesienny 
koncert”; 18.40 Muzyka i Aktual­
ności; 19.20 „Czy PRL zapłaci”; 
19.35 Konc. solistów; 20.17 „Dys- > 
kutujemy”; 20.54 Melodie włos­
kie; 21.05 Teatr PR Studio Kla­
syczne: „Kupiec” — słuch.; 22 
Felieton Red. Spoi.; 22.10 „Ach 
to życie” — nowela: 22.30 Kom­
pozytor i jego piosenki — Jan 
Czekalla; 22.50 Ragtime zawsze 
niodnv- 23.15 „Po raz niprwi™ 
na antenie”; 0.10 Program nocny 
z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 12.05, 
15, 17.55, 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Po jednej pio­
sence: 8.35 Gra Ork. Dęta Gar­
nizonu Lubelskiego pod dyr. kpt.

Delegaci na V Zjazd wśród załóg pracowniczych
I sekretarz KP PZPR w Szamotułach gościem dusznickiej młodzieży

Wyróżnienie załogi ZWK w Przybyszewie 

Tytuł Oddziału Pracy Socjalistycznej 
nagrodą za osiągnięcia produkcyjne

Dzień 26 bm. na długo pozostanie w pamięci załogi Zakła­
du Wikliniarsko-Koszykarskłejo w Przybyszewie pod Lesz­
nem. Odbyła się tu uroczystość związana z nadaniem zakła­
dowi tytułu Oddziału Pracy S icjalistycznej. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele miejscowych władz partyjnych, Za­
rządu Głównego i Okręgu branżowego Związku Zawodowego 
oraz Zjednoczenia.

Coraz bliższy jest termin V 
Zjazdu PZPR. Aby poruszyć na 
nim dogłębnie wszystkie pro­
blemy nurtujące klasę robot­
niczą, wybrani delegaci uczest 
niczą w wielu spotkaniach, 
które odbywają się w zakła­
dach pracy, szkołach i różnych 
instytucjach państwowych.I sekretarz KP PZPR w Sza­motułach Bolesław Stacho­wiak, delegat na V Zjazd par­tii, brał udział w konferen­cji sprawozdawczo-wyborczej ZMW w Dusznikach. W swo­im wystąpieniu poruszył m. in. problemy wychowania mło­dzieży, wypadki marcowe, dy­wersyjną działalność Wolnej Europy, oraz problemy gospo­darcze i polityczne dzisiejsze­go świata.Dusznicka organizacja ZMW jest jedną z liczniejszych w powiecie. Należy do niej 60 członków’. W okresie sprawo­zdawczo-wyborczym koło ZMW organizowało wiele pre­lekcji oraz wieczór poezji Gał czyńskiego, podjęto czyny spo łeczne z okazji V Zjazdu partii.W dyskusji zwracano uwa­gę na potrzebę aktywności członków organizacji, lepszego wykorzystania pomieszczeń Domu Kultury, przekazywa­nia przodujących członków ZMW w szeregi partii itp.Konferencja na którą zapro­szono też przewodniczącego Zarządu Powiatowego ZMW, prezesa dusznickiej GS i in­nych gości, przebiegała w at­mosferze szczerości i chęci dal szej pracy na rzecz środowi­ska. (mr)
Nasiona dla kraju i na eksport

Korzystny bilans kościańskiej

Kolejny rok rozliczeniowy zakończyła w ubiegłym miesią 
cu Centrala Nasienna w Kościanie. Wyniki ekonomiczne o- 
kazały się nadspodziewanie dobre, czego dowodem może być 
fakt, że załoga przedsiębiorstwa po raz pierwszy od pięciu 
lat otrzyma pełną, stuprocentową „trzynastkę”.W br. całkowicie wykonano plany, przekraczając kontra- ktację.owsa o 40 proc., a ziem niaków o 32 proc. W gospodar stwach państwowych wzrosła kontraktacja nasienna zbóż, na tomiast ciężar produkcji mo­tylkowych, drobnonasiennych, grubonasiennych, ziemniaków i traw spoczął na spółdziel­niach produkcyjnych i gospo­darstwach indywidualnych-Wzmożono wysiłki w kierun ku koncentracji produkcji na­siennej, której wyrazem stała się rejonizacja niektórych u- praw. Najwyższy jej stopień zdołano osiągnąć w produkcji nasiennej koniczyny czerwo­nej, którą skoncentrowano w rejonach Kamieńca, Czempi­nia, Kiełczewa i Śmigla.Całość kontraktacji objęła 4770 ha. W oparciu o ten are­ał wykonano plan skupu w 102 proc., przy realizacji pla­nu sprzedaży w 103 proc.

17.20 Muzyka; 17.50 Aud. spot; 
18.10 „Studenci mówią — studen­
ci słuchają”; 18.30 „Laureaci 
MON” — rozmowa z prof. T. Ję* 
druszczakiem; 18.45 Jęz. ang.; 
19.05, Alfabet ork. rozrywk.; 19.30 
„Impresja miesiąca” — Festiwal 
Teatrów Jednego Aktora —repor­
taż; 19.50 Muzyka ludowa; 20-20 
Konc. Ork. Radia i TV pod dyr. 
H. Debicha; 21.31 F. Liszt: Sym­
fonia wg „Boskiej Komedii” Dan 
tego; 22.20 „Jedyne wyjście” — 
fragm. pow.; 22.35 Utwory kame­
ralne Haydna; 23.15 „Przeglądy i 
poglądy”; 23.25 Mel. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 HHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki: 17.30 „Łuny w Bieszczadach” 
— ode. 29 pow.: 17.40 Turniej sak 
sofonistów jazzowych; 18 Ekspre 
sem przez świąt; 18.05 Opowiast 
ki słoneczne: J8.25 Nagraj i za­
śpiewaj: 18.40 Twórcy piosenek 
— Jerzy Matuszkiewicz; 19 Mała 
encyklopedia wielkiego dramatu 
— Molier; 19.30 Tak to brzmi w 
wersji wokalnej...: 19.45 ...a tak 
w wers.ii instrumentalnej; 20 O- 
kienko lubelskich facecjonistów; 
20.20 Nowe, nowsze, najnowsze; 
21 Wszystko o księżycu — maca 
zvn: 21.20 Rozszyfrowujemy nio- 
senkę; 21.40 Na poboczu wielkiej

I sekretarz KW PZPR Jan Szydlak - jak już informowaliśmy - zwie­
dzi! oddziały produkcyjne „Polanex” w Gnieźnie.

Fot. — Janusz Chlasta

W gnieźnieńskich spółdzielniach produkcyjnych

Wyniki jeszcze niezad owalająceW okresie ostatniego czte- rolecia spółdzielnie produkcyj ne Ziemi Gnieźnieńskiej ma­ją do odnotowania szereg suk cesów. Należy zaliczyć w ich poczet przede wszystkim pod­wojenie wartości majątku trwałego. Szereg gospodarstw zespołowych uzyskuje ponadto bardzo dobre wyniki produk­cyjne. Na przykład RSP Dęb­nica, Mierzewo • i Żelazkowo zbierają średnio powyżej 25 kwintali ziarna z hektara, o- koło 300 kwintali ziemniaków oraz ponad 400 kwintali bura­ków cukrowych.Warto też przypomnieć, że Gnieźnieńskie jest tym powia­tem, w obrębie którego pow­stały w ostatnich latach nowe gospodarstwa kolektywne. Za­łożyli je rolnicy w Dziećmiar- kach, Imiołkach i Sulinie.Niemniej, według oceny władz powiatowych, przecięt­nie uzyskiwane przez rolni­ków - spółdzielców plony: 20,6 q zboża z hektara, 138 q ziem­niaków oraz 345 q buraków —

są stanowczo zbyt niskie i nie odpowiadają możliwościom produkcyjnym spółdzielczych gospodarstw.Wiele zależy od aktywnej działalności samorządu spół­dzielczego, od jego energii i starań o ukształtowanie prawi dłowych stosunków pracy i współżycia. Nie zdołano osią­gnąć na tym polu zadowalają­cych rezultatów m. in. w spół­dzielniach produkcyjnych Głę bokie i Niechanowo, na czym cierpią wyniki produkcyjne, a tym samym — sami członko­wie. (wp)

Niepoślednią rolę w działal­ności kościańskiej Centrali od grywa produkcja eksportowa. Wysokokwalifikowane nasio- | na i ziemniaki jadalne wędru ją do: Argentyny, Maroka, ; NRF, Berlina Zach., Czecho­słowacji, Węgier, NRD i Fin­landii.Przedsiębiorstwo posiada ma ! gazyny w Kościanie, Srocku i • Piechaninie o ogólnej pojem- l ności 230 ton. Stale wzrastają ' ce zadania stawiane przed ' Centralą w wyniku rozwoju ! rolnictwa wymagają szybkie­go zwiększenia pojemności ma ; gazynów. W tym celu rozpoczę to obecnie budowę nowego 1 magazynu w Kościanie, które go pojemność (1000 ton) zabez pieczy potrzeby kościańskiego nasiennictwa. Wykonawstwa tego nowoczesnego obiektu podjęło się Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Ko ścianie. (zi)

L. Hryniewieckiego: 8.55 Na mu 
zvcznej pięciolinii; 9.35 Z życia 
ZSRR: 9.55 Konc. solistów: 10.25 
..O Emilu Dziedzicu” — fragm. 
now.: 10.55 Z dawnych i najnow 
szych kart muzyki polskiej: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze pisza — my odpowja- 
damy; 13,25 „Zawsze jakie' ju­
tro” — fragm. pow.: 13.45 Konc. 
z taśm nadesłanych przez radio 
fonie Bułgarii ? NKD: 14.20 Kon 
rert estradowv; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 „Co sie wam w teł 
nndvc.il najbardziej podoba”: 
1S.?0 Piosenki żołnierskie- 15-50 
„Utajona energia” — felieton;

polityki — felieton; 21.50 Opera 
G. Verdi’ego „Trawiata”; 22.07 
Śpiewa zespół Novi; 22.15 — Ode.
7 „Klubu Pickwicka”; 22.40 Po­
dobno są podobni — Matt Monro 
i Frank Sinatra; 23 Muzyka w 
poezji; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.5o 
Śpiewa Ismael; 24 Wiadomości 
Radia ONZ.

TELEWIZJA

WTOREK: 9.55—10.35 — Język 
polski, kl. I lic.: „Sofokles” — 
„Król Edyp” z cyklu — „Dzieje 
dramatu”; 10.35—12.00 — „Wierny 
mąż” — film prod. ang.; 12.00— 
12.20 — Dla szkół — kl. II i III! 
„Ziarnko do ziarnka”; 12.30—13.05 
— „Przysposobienie rolnicze” — 
„Pomoc przy porodzie krów i 
pielęgnacja noworodka”; 15.05 —
Przysposobienie rolnicze” — (po­

wtórzenie); 15.40 — Politechnika 
TV — Matemat5'ka I rok — te­
maty wykładów: „Parabola, krzy 
we stożkowe”. „Pojęcie funkcji”: 
16.45 — Wiadomości: 16.55 — Dla 
młodych widzów: „Klub pod Smo 
kiem” — „Jak dawniej latano”; 
17.25 — „Nie tylko dla pań”; 17.50 
— Rozmowy o zmierzchu; 18.10 
— „Wielkie miłości” — Daphnis 
i Chloe” Maurice Ravel. Sceno­
grafia T. Gryglewski; 18.40 — 
„Gawędy wilków morskich”; 18.55 
— „Spotkanie nad jeziorem” —

Zarys powstania zakładu o- raz jego dorobek i osiągnię­cia przedstawiła kierowniczka ZWK — Bronisława Mocek.Z kolei przewodniczący ZO Związku Zawodowego Pracow­ników Gospodarki Komunalnej PT — Leon Szymański i przed stawiciel Zarządu Głównego te goż związku — Albert Pabisiak oraz dyrektor Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw Państwowych PT — Jan Urban dokonali wręczenia proporca i nadania tytułu OPS. Zakład Wikliniarsko - Koszykarski w Przybyszewie jest jako pierw­szy w całym Zjednoczeniu a także w Leszczyńskiem które­go spotkało.to wyróżnienie.
Wielu długoletnim i ofiarnym 

pracownikom nadano dyplomy u- 
znania. Wśród wyróżnionych zna­
leźli się: Bronisława Mocek, Wi­
told Borowiec. Szczepan Szpruta, 
Janina Bura, Piotr Sowa, Marian 
Linka, Wanda Oborska, Józef Am- 
browęzyk, Stanisław Raucht, An- 

| drzej Gruszczyński, Kazimierz Ła­
komy, Józef Schulz, Stefan Bart­
kowiak, Kazimierz Wójcik i Ed­
mund Matuszewski.Podczas składania gratulacji i życzeń głos zabrał również I sekretarz KP PZPR — Włady- 

eszcze dwa dni

Powodzenie Wielkopolskiej
Wystawy Ogrodniczej

Dużym powodzeniem u zwiedzających cieszy się Wielko­
polska Wystawa Ogrodnicza, otwarta ubiegłej niedzieli na 
terenach targowych przez przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej Poznania Jerzego Kusiaka. Na jej otwar­
ciu obecni byli prezes WK ZSL poseł Józef Wroniak, zastęp 
ca kierownika Wydziału Rolnego KW PZPR Teodor Jaku­
bowski, zastępca przewodniczącego Prezydium WRN Witold 
Stefanowski, kierownik Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium WRN Jerzy Wojtecki.W imieniu organizatorów przemawiał na otwarciu Wy­stawy zastępca kierownika Wydziału Rolnictwa i Leśnic­twa Prezydium WRN Stefan 

Ratajczak, przedstawiając cel i zadania tej pożytecznej im- nrezy.

Zgromadzone okazy warzyw, owoców i kwiatów wzbudzają zrozumiałe zainteresowanie zwiedzających. W Wielkopol-
rep. filmowy; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik: 20.05 — „Refleksje**;
20.35 — „Wierny mąż’* — film 
fab. prod. ang.; 22 — Panorama 
Literacka pod red. R. Samsela;
22.30 — Dziennik; 22.55 — Poli­
technika TV (powt.).

ŚRODA: 11 — „Stary człowiek” 
— film z serii „Dr Wojeck”; 11,55 
— Chemia — kl. VII — „Gaz 
życia — tlen”; 15.10 — Matema­
tyka w szkole — „Rozwiązywanie 
zadań geometrycznych”; 15.40 — 
Politechn. TV — Matematyka — 
Kurs przygot. „Funkcje II stop­
nia”; 16.15 — Politech. TV — część 
II; 16.45 — Wiadomości; , 16.55 — 
Dla dzieci — „Zwierzyniec” — 
„Tomek i wielbłądy” — film — 
„Przygody dziwnego psa Huckle- 
berry”; 17.25 — „Telekram”; 17.35 
— „Ża kierownicą”; 18.05 — PKF; 
18.15 — Sprawozd. sportowe — 
(Chorzów); 19.05 — „Encyklope­
dia Wielkopolska”; 19.20 — Do­
branoc i dzielnik; 20.05 — „Kon­
takty”; 20.30 — „Stary człowiek” 
— film z serii „Dr Wojeclrt; 21.20 
— Magazyn „Światowid”/ 21.50 — 
„Studio 63” —„Obrachunki boyow 
skie” cz. II. Wybór, układ i reży­
seria — A. Hanuszkiewicz; 22.35 — 
Dziennik; 23 — Politechnika — 
(powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

skiej Wystawie Ogrodniczej bierze udział 140 producentów, w tym aż 30 państwowych go­spodarstw rolnych, m. in. słyń ne z produkcji warzywniczo- kwiatowej Owińska, dalej Ma­nieczki, Parzęczewo, Sokoło­wo. Naramowice. Gołębin Sia- 

Na zdjęciu: stoisko kombinatu 
PGR Golębin Stary - dorodne 
okazy jabłek z sadu w Gorzycz- 
kach. Za nimi prezentują swoje 
eksponaty Kombinat PGR w Ma­

nieczkach i PGR Żydowo.
Fot. — K. Przychodzkiry, Lubosz i Marszew. Wysta­wiają swoje eksponaty WSR, spółdzielnie ogrodnicze, spół­dzielnie produkcyjne instytu­ty naukowe.Wystawcy prześcigali się w pomysłowynty ustawieniu swo­ich stoisk, prezentując dorod­ne okazy /owoców, warzyw i kwiatów. Można nawet zoba­czyć stoisko, gdzie rosną... piekne pieczarki.Wystawiono również nowo­czesny sprzęt do upraw ogrod niczych óraz nasiona mało znanych odmian warzyw i o- woców. Poznański „Eldom” postarał się o duży asorty­ment urządzeń zmechanizowa nych dla gospodarstwa domo­wego. służących do przetwór­stwa owoców i warzyw, do produkcji soków i surówek.Wystawa w sumie trwa czte ry dni. Jeszcze więc jest oka­zja do jej obejrzenia, (emp)

sław Sleboda, który w serdecz­nych słowach podziękował za­łodze za włożony wkład pracy uwieńczony tak pięknym suk­cesem.Z okazji zbliżającego się V Zjazdu partii w zakładzie Wi­kliniarsko - Koszykarskim w Przybyszewie zaciągnięto czte­ry warty produkcyjne obejmu­jące 80 pracowników. Składa­jąc o tym meldunek Witold Bo 
rowiec wezwał do zaciągania dalszych wart produkcyjnych wszystkie zakłady podległe Po znańskiemu Przedsiębiorstwu Wikliniarsko-Trzciniarskiemu.W czasie uroczystości nie za pomniano o przodownikach pracy — realizatorach czynu zjazdowego, których wyróżnio­no nagrodami pieniężnymi.

Załoga ZWK od szeregu lat uzys 
kuje dobre osiągnięcia produkcyj­
ne. Tegoroczne napięte zadania 
eksportowe za trzy kwartały zre­
alizowano w 133 procentach. Ich 
wartość szacuje się na kwotę 
10 500 tys. zł. Na sukces ten złoży­
ły się wykonane ze znaczną nad­
wyżką zasowiązania zjazdowe. War 
tość zrealizowanej produkcji eks­
portowej zamiast kwoty 500 000 zł 
osiągnęła sumę 1 min. 200 tys. zł. 
Nadmienić należy, że ponad 90 
proc, produkcji idzie na eksport, 
głównie do strefy dolarowej — 
(Anglia, Szwecja, Holandia, Szwaj 
caria, Kanada, USA, Austria i Da­
nia). Ostatnio wyroby z Przyby- 
szewa zdobyły rynek francuski i 
włoski. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że w ostatnich latach na pro 
dukowane wyroby nie wpłynęła 
żadna reklamacja.i Zakład Wikliniarsko-Koszy- karski w Przybyszewie notuje poważne rezultaty we współza wodnictwie międzyzakłado­wym. Przed dwoma laty na szczeblu okręgu ZWK zajął pierwsze miejsce, w 1967 r. dru gą lokatę, a dotychczasowe wy niki bieżącego roku wskazują na to, że proporzec przechodni powróci znów do Przybyszewa.

MARCIN RYDLEWICZ

Jak przeciwdziałać 
wypadkom kolejowymTereny kolejowe nadal sta­nowią miejsce częstych wy­padków. W I połowie bieżą­cego roku w Wielkopolsce by­ło ich 61, przy czym 25 zakoń czyło się śmiercią, a 36 poważ nymi okaleczeniami.Ofiarami wypadków zda­rzających się na kolei są naj­częściej pasażerowie. Dodaj­my lekkomyślni pasażerowie, którzy wskakują lub wyska­kują z jadących pociągów, o- pierają się o niewłaściwie zamknięte drzwi wagonów (ta kich wypadków zanotowano 7), nieprawidłowo przechodzą przez tory, czy też po pijane­mu wałęsają się po terenach kolejowych.Jednakże wśród samych ko­lejarzy również trafiają się nieostrożni. Dowodzi tego na­stępujący wypadek (niestety nie odosobniony).Pracownik PKP po zakoń­czeniu pracy siadł na rower i udał się do domu. Jechał mię dzy torami. W obrębie stacji Grodzisk został potrącony przez pociąg i doznał ciężkich obrażeń. Wkrótce po przewie­zieniu do szpitala nastąpił Zgon.W związku z przedstawioną sytuacją MO i SOK —jak po­informowano nas w Komen- azie Wojewódzkiej Milicji — postanowiły energiczniej niż dotychczas ścigać i surowiej karać sprawców łamania prze pisów porządkowych obowią­zujących na terenach kolejo­wych.Karaniu mają towarzyszyć liczne przedsięwzięcia propa- gandowo-zapobiegawcze. Słu­sznie przyjęto tu zasadę, że fme jest to zadanie tylko dla ‘organów SOK-u, lecz dla wszystkich służb kolejowych. Ponadto do udziału w tych akcjach zamierza się wciąg­nąć organizacje młodzieżowe, głównie ZMS. Właśnie człon­kowie tego związku mają za­silić działające na kolei jed­nostki ORMO. (ak)6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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